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Wywodzi co niedzielę. Rękopisów rodakoya 

nie zwraca.
V’

Obrona ziemi.
£ Przed dwom* laty poruszyliśmy w „Piaście* myśl j w czwartym rok* wojny, kiedy na naród nas* spadli 

■01 ganizowam* wszystkich sił społecznych w kienmku i nieszczęście, godzące w najświętsze uczucia naród n, wyr-
obrony ziemi nclsfciej, tego najdroższego skarbu naro­
dowego. Myśl wywołała żywy odzew we wszystkich 
warstwach naszego społeczeństwa. Zaczęły płynąć listy 
ce wsi, z miast, z rowów strzeleckich, i % rozrzuconych 
po całej środkowej Europie etapów, guzie tylke byli 
polscy żołnierze, domagające się stworzenia instytucji, 
któraby wzięła sobio za cel praktyczne przeprowadzenie 
hasła obrony ziemi. Klub posłów R  8. L. uj ął sprawę 
w awe ręce. r jego iuicyafcywy, pod przewodnictwem 
posła D ł u g o s z a ,  zawiązał się komitet, złożony z przed- 
stawicieli wszystkich stanów, Udry n ją ł asę ©pracowa­
niem programu akcyi. Icoyatorom przyświecał* wielka 
myśl skupieni* n* podłożu tej zasadniczej sprawy wsryst- 
kieb istotnie warstw społecznych.

Jut podczas pierwszych obrad komitetu wyłoniła 
się konieczność utworzenia i n s t y t u c j i  f i n a n s o ­
we j ,  która by sprawę obrony zimni ąjęła praktycznie, 
oraz  i n s t y t u c y i  a s y s t o  o b y w a t e l s k i e j ,  obej­
mującej cały kraj, Inraby roztoczyła s t r a t  nad 
s i e mi ę ,  kontrolowała stan posiadania, czuwała nad 
tern, by nie dopuścić do przejścia ziemi w ręce obce. 
Naj ważniej była sprawa instytucji haakowęj, finan­
sowej, której arzeczy wistnieo ie napotkało na trudności 
w rząd a przy wydostania koncesji. Stąd powstały trnd- 
meści, które opóźniły znacznie wejście w tycie insty­
tucji obywatelskiej.

Cztery tata wojny, sniazczsnśs kraju i marodowe 
nieszczęśeia, ja±ie aa nas spadły w ostatnich mieaią- 
•ach, wywołały w całara społeczeństw!® śHns^mr o zu- 
memssśe fcmaieecBoóei fl4 m??ome«f*mmr-ed»-

* s f % r s t r  Wig ó lem f d£a ogólny**, narodo­
wych celów. Nigdy m  praajmwiłaidę wufatema wlane

■

wołane przez starą dyplomatyczną chytrość i nieuczci­
wość i przypieczętowane aktem pokojowym w Brześcia 
Litewskim, a Ukrainą zawartym. Całe społeczeństwo 
drgnęła, poroszone do iywego zamachem na całość ziemi 
polskiej. Odbyły się we wszystkich ziemiach polskiej 
manifestacje z protestom przeciw gwałtowi, a podcsaf 
tych manifestacji wyładowało się napięcie woli spo­
łecznej w mocnym, krzepkim okrzyku bojowym: „Nie 
damy ziemi, skąd nasz ród!*

Słowa pieśni muszą się stać p o budką  czynu.  
Nie damy ziemi — musiało się stać hasłem do zorgani­
zowania akcyi, któraby przeprowadziła to, co się stało 
najświętszem naród o wen przykazaniem.

Poseł Długosz ,  jako przewodniczący komitety 
powołanego przez Klub posłów Ludowych dla sprawy 
obrony ziemi, zwołał w ubiegłą sobotę 20 b. m. zebranie 
komitetu, które się odbyło we Lwowie w sali Polskiego 
Towarzystw* politechnicznego. Na posiedzeniu tem po­
seł Długosz w gorących słowach przedstawił konieczność 
skupienia się społeczeństwa pod hasłem samopomocy na­
rodowej, poczem przedłożył zatwierdzony przez władza 
statut towarzystwa „Ziemia nasza*, to jest tej właśnie 
instytucji obywatelskiej, której powstanie uznano za. 
konieczne jeszcze przed dwoma laty. Mimo, że koncesji 
na instytucję •inanaową dotychczas nie otrzymano, ko- 
mil et, prowadzący tę akcję, nznal za wskazane wpro­
wadzenie w życie tej właśnie instytucyi obywatelskiej, 
która powinna rozwinąć się jak najszybciej w całym 
kraju i stać się żywą, ruchliwą strażą, czuwającą nad 
tem, by istotnie piędź ziemi nie przeszła w ręce nie* 
polskie.

Towarzystwo „Ziemia nasza' ma siedzibę We Lwo-
*3f  *  teka mocą, Jak wte p t otahAh mÓMecsiane i rozciąg* swoja działalno^ aa cały kząj. Celom
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pospada uikkk i wĉ dlo kształcący cli i lufemujących w »&• 
krasi* mdań Tewsrzy»twa; — przedkłada&id czynnikom *pa­

can/m i 'iattytacyogi opinii, wni 
esąejcb ©obroty siemi i spraw w ścisłym 'stwią*ku

tewanyśtw* — wedle $££&&sx — j«#t ochrona
lieasl:

przez ugruntowania w  n a f e f i i l '  iłarofiowem iyw « j 
Iwiz&ąmo id , io  ziemia jast podk&»w*i .bytfi u m ld ^ g o ,

pr*ez krzswto&io żywego jweffiEBda* i  a p&ato&fcni* ziami 
zakłada moralny obowiązek naleiytegB użytiżm arl* Jaj ®£ir 
l&ia s ogólnym interesem narofow/m ł spoi&5xflyu%

przez rozbudzenie i utrzymywani* w posiadsw ca ztemi 
Stanowcze j woli i wy tlon ego usiłowania, &oy posiadany zie-[ 
5*1$ w rękach swoi;h o ile możności w całości zachować, 
jak a»Jfopisj a*  ni«y- gsspedaiiwać, a pod Ł k M jm  warun­
kiem sie oddawać Jej w obce ręce,

przez zorganizowanie i popieranie łączaośel działania 
większych i mniejszych zMnni&n w obronie posiadanej afemi, 
pracdewszyśtkism przez wzajemną pomoc w dobrem prowa- 
1 lenta gospodarstwa, w raste sal koniecznej potrzeby przez 
jej 3 wydzksfcwta&i* albo sprzedaj waglwiuf© aa-
kopno p«rcetoęyjn&. dokonywane sgc»dme % interesem iiaro- 
lowysa i % uwzględnić ii ieiu zasady tworsenia żywotnych a*- 
ftoiitnyeh gospodarstw rolnych.,

vprr«2. pfartiowB wĄ>dMzrałajik przy twaraoBł* Spółek 
12* nabyw w i* ziemi izb  jej dzierżawy, jakotci przez pszy­
l i  I w aula ccloiikij w dla takich kooperatyw,

przez współdziałania z „Bankiem Związku Ziemian", 
Towarzystwem akcyjnern dia ochrony niemi, tudzież *  innetni 
lustytucyami fiaansowemi, s-aiącerai sprawie ochrony. jiem i 
sgodni* z interesem narodowym,

przez rozbudzenia wśród wszystkich wsratw wpofeez&ś- 
siw* zamtereaowasia dla oprawy ochrony ziemi i  zachęca­
ni* do l*kflwa&:& zao3zcz^d^&n5 eh faiiśhisa&w, bądź to bezpo- 
Irodale w ziconi przez jej roztropne nabywani®, bądź pośre­
dni* przez czynne freplorsaie tundustoiai swymi yoawroju in- 
atytacyj finansowych i gospodarczych, służących rnetatnie 
ochran* ziemi,

prraa szerzenie sasad gospodarności, trzeźwości, pra* 
cowftećei i  oszczętoo&a, ja*o zapobiegających najlepiej wy- 
zbywaniu się ziemi, * wiodących do jej nabywania 1 dobrego 
nijttowaHia.

Do osiągnięcia tych celów ałuią Towarzystwu nastę­
pujące środki:

u t r z y m y w a n i a  * t a t y  eh ^ B l u r  o c h r o n y  aie- 
m i * f d l a  z b i e r a n i a  d a t  o P t a s i o  p o s i a d a n i a  
1 o b r o t a c h  w ł a s a s ś d ą  z i e m s k ą ,  prowadzenia ewi- 
dencyl podaży skrai i popytu u  nią, dia u d z i e l a n i a  
i n f e r m a c y j  o s t o s  u n k u c h  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j 
1 warunkach ,"gosp*&e na niej, oraz dla porady i po­
mocy w sprawach eckroiły niemi; —  wydawanie organu To­
warzystwa, oraz km ydi phbiikacyj, broszur, pism ulotnych 
I i  |l; —  wykhdy, cd,szyty i pogadanki, dotyczące spraw 
Towarzystwa lub a niemi w związku pozostające; —  zabra­
nia urządzone w łonie Tawarsy&twa i wiece publiczne lub 
pgrarlezose de osob zaprsssenyeh, jakotea rezolucje na ty  eh 
kebranrach i wiecach, uchwalono, a przez naczelne władze 
Tcwzrrrjrtwa uznano i ogłoszone; —  urządzanie wycieczek

tworzą w mostach p&wiatowych Koła, przy który 
nfareraone bfttra ren y ziemi. Wkładka człon
zwyczajnego wymm przycajmniej 2 K rocznie/ W ia 
dki afcnków  dtórwotmch wyaoszą jednorazowo 100 
zatozjgtefi 300 i .

Po przem^wkmia ekscehamcyi Długosza i dysfen^ 
ł*fca * i  rozwiana, -wybrano wjdział główny, do kk 
rvgo im z li: dr. Ernest Ad a m,  pos. Jakób B o j k t  
prol. Sr. Fraariszfetc B u j a k ,  ks. Witold C z a r t e r y  
s-ki, red. .11. Eorywa codz.“ Maryan D ą b r o w s k i ,  
Aleksander I) ą rabski ,  pas. Władysław D a g o sz, 4t, 
Wojciech D z i e d z i c ,  dr. D z i ę d z i e l e w i c z  Aatoai, 
dr. Adam G ł a ż e w s k i ,  ks. Władysławowa S a p i e ,  
ż y n a , . I r t a r  Zaremba C i e l e c k i ,  ku. L u b o m i r s k *  
Eleonora, dr. Benedykt Ł ą c k  i, dr. Antoni M u e l l a ę ,  
red. Józef B ą c z k o w s k i ,  ks. Władysław S a p i e h a ,  
pas. Andrzej Ś r e d n i  sw e ki, dr. Franciszek: Stef- 
czyk,red. „GłosuNaródu“ Boesaa W o y  c z y ń s k i ,  red. 
„Karyera' Lwowskiego“ Bolesław W y e ł o a c h  i ks. ia- 
■fałil dr. JSeef Za je b  o w s k i .  Do głównej komisyi kos* 
trolającej zostali wybrani: dr. Stanisław G a r f e i a ,  
prof. dr. Ernest Ti 11, mamak.k powiatn krakow skiej 
dr. Stefan S K r z y ó s k - i  jako' c^&akowie, oraz pp.: 
rzy T n r n a n  i Helena S k o m i n o w s k a  jako zer
stępcy.

Jest teraz rzwrą loaifcczną, by w  każdej gmins*. 
w każdym ji&wiecie jwwstały Kółka i Koła Towarzystwa 
^Ziemia naEza". Ci, k t ó r z y  s i ę  z e c h c ą  z a j ą d  
t w o r z e n i e m  t y c h  Kó ł ,  n i e c h  s i ę  z w r ó c ą  i i  
s t o w n i e  do S e k r e t a r y a t n  T o w a r z y s t w a  
„ Z i e m i a  n a s z a - .  L w ó w ,  u l  R o m a n  o w i c  za 1*. 
skąd otrzymają statuty i wszelkie wskazówki

Mamy nadzieje, że towarzystwo „Ziemia nasza' 
bidzie mieć swoje K oła w każdej wsi polskiej. Zorgasj. 
zowanie działalności u>go towarzystwa prsyezyai stą 
bardzo silnie do rautwiuits ziemi polskiej przed przecl.'* 
areałem jej w obce ręce.

Jak żywo odbiła sią sprawa powstania togo towa­
rzystwa w społeczeństwie, o tem świadczy najlo^rą 
fakt, że jnz popłynęły, liczne składki na wprowadzenie 
towarzystwa w rneh. Poł D ł u g o s z  złożył 5000 K. 
byiy prezes Koła Polskiego bar. G o e t z  5000 K, GaL 
Bank- ludowy 5000 E, „Kuryer Lwowski* 500, K, 
„Piast” 500 K, prezydent sekcyi II Centrali dla odbu­
dowy kraju Julian .Nowak. .  50. K , Zdzisław Łr. T a r ­
n o w s k i  5000 K. Dalsze składki będą ogłoszone.

Z  prawdziwem zadowoleniem przynosimy wiado- 
raośd o powstania tego towarzystwa naszym Czytelnikom. 
Towarzystwo to powstało z inicjatywy Polskiego Stron­
nictwa Ludowego, doszło do skutku za staraniem KI aha 
posłów ludowych; r e s z t a  n a l e ż y  d e  Was,  ko ­
chani  Czy t e i n i e  v i C z y t e l ń  i czkś  „Piasta" .  
Weźcie się do pracy w tym Keruaku, organizujcie sią 
w Kok „Ziemi naszej*, a stworzymy instytucją która
bedzie dumą polskiego ludu!
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biicafcjm i iattytocyum opłaij, wniosków 1 projaktów, doty- j "AEdr/c&dw
ęsfterch ©ebroby siemi i spraw w ścisłym'sfwi&ńku s ~ ^  ™ va

^ & & zie g ti cze l^ d i£ lk a  & r a w ic t h le f l *  * cs
naniam prkyju. =e zaraz — moźa być i —

Kiami Towarzystwa pczostającjch.

Członkiem towarzystwa moio, zestać kaldy Polik 
Wzgl^ink kafid& Polka, jeżeli zgłosi swoje przystąpktó^ 

razi* sto Wyfiziułu głównego, który został vr Tjwth 
jriś przez założycieli Towarzystwa wybrany. Cslonkowia

fcC, O K A
warzywna i palt >wń8 dostarcza po cssaacL bardzo

umiarkowanych „  „
M U  nldlta^-lHrtlmraL, £. .

K p a S i t S w ,  p la s  S z c z e p a ć s ls  t- «
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Wioń nasza, położona E&ti Wtó-i kOćisłt wskutek 
wojny dobrze zniszczona, aio powoli dźwiga «$.: prze­
szłym roku założono u nas bibliotekę. J&s tk aałngą 
p. W. Zygmunta, nauczyciela i kilko gospodarzyj-któray 
aa seryo jęli się pracy nad podniesieniem wsi. Earprsy- 
kładem naszym poszło pięć okolicznych wai, w których 
powstały również biblioteki. Najwięcej pracuj* nad spra- 
wami oświatowemi pp. W. Zygmunt, K. Kapałku,^.. Wie­
czorek, J. Tugaj, W. Legawisc, X. Kopieniak. Obecnie 
budujemy dom ludowy, w którym się będzie mieścić 
tkalnia płótna. Odział w przędzalni wynosi loO rubli, 
.̂ łożono już przeszło 4.000 rsńli. -Czynne są dwa war­
sztaty tkackie i przędzalnia. <t yrób. płótna już się więc 
jrozwinął, tak, że będziemy nareszcie mieli tańszą odzież, 
Eałożono dla młodzieży Kółko samokształcenia i  Kółko 
amatorskie, które w dragi dzień świąt Wielkanocnych 
zrządziło bardzo piękne przedstawienie.J§ dochodu, który 
wynosił 54 rabie, przeznaczono ezęść nś dtimoe*ę, część 
«a rozwinięcie się biblioteki, a resztę «*  ksp&> pod­
ręczników naukowych dla młodzieży. Dnia, i f  ł  19 la 1 
tego odbył się uroczysty protest przeciw oderwaniu 
boełmazczyzny w pobłiskiem miasteczka Pacanowie. Prze­
mawiało kilka gospodarzy, wzywając do jedności i wspól­
nego działania dla dobra loda i Ojczyzny. Gazet jest 
n nas kilka. Czytamy „Pitsi*", „Wyzwolenie® i inne. 
Uajwięksfc, poczytaością cieszy się „Piast®, którego nie­
zadługo nie braknie chyba w żadnym domu a nas. Ser­
deczne pozdrowienia d)a Braci w G&łicyi.

Skowronek,

' W ftta, U  kwietnia.
Nie masie pejęek, kocham Cfeyteiiicy, t  jaką r» 

tescią witamy tutaj my, fi» dalekim, włoskim froncie, 
każdy smmer ^Piasta®, jaki do nas dochodzi. Służymy 
przy niesśfecram p&lks, nie słyszymy wi ł̂e połskąg} 
mowy, więc toż, gdy „Piast* nadejdzie, to każdy z nas 
czyiór®9 po kilka rasy, nie mogąc się doczekać naśtę- 
pnsgo. Było nas ta polzkich żołnierzy więcej, obecni* 
jednak jest nas niewielu. Dola nasza ciężka, bo mimo, 
*3 18 miesięcy minęło Od czasu, gdyśmy weszli w rowy 
strzeleckie, aie możemy wyżebrać urlopu, chociaż jest 
rozporządzania ministerstwa, ta każdemu żołnierzowi po 
pół -reku urlop Mg należy. Ja miałom rozmaite prośby, 
a jednak mimo te zawsze ud raportn odchodzę z niczem. 
Mógłbym jeszcze więcej napisać o naszej doli, ale a nas 
przy pałka jest ̂  cenzura tak sarowa, trzy czwarte 
naszych listów nie dochodzi, tak samo, jak i do nas ni« 
dochodzą listy od rodzin, a nawet gazety."Bardzobyśmj 
byli wdzięczni naszym posłom, gdyby w parlamencie po­
ruszyli tę sprawę, bo przecie Niemcy jeżdżą na urlopy 
częściej nawet, nśż im się należy, listów Jm tak pie cen-
Łarują  ̂ ^  _

, ,, Pozdrowienia dla" wszystkicn.
Jan Popielał:, p. poi. 291.

W polo, w lutym.
* Wyczytaliśmy niedawno w pismacy które ta 

bardzo późne dochodzą, te te ptóaącago miasta, Mo&Tsu 
eene wkroczyły pierwsze węĵ ka nkmleckk. Nie mieli­
byśmy wic przeciwko temu, gdyby te istotnie była pra­
wda. Musimy jednakowoż doniesienia tomu saprzeczyć. 
My, żołnierze stając od sześciu misaię^y.-aa le

. H    ^  _ f  _ _ 4 , f . ' _  m m  .rm *" m

W peln, 14 kwietnia.
Kasdy ? nas zdaje sobie sprawę, te jazda koleją 

o£e należy w obecnych u a u ^ , a szczególnie w okresie 
świątecznym, uo przyjemno lei; bolesnem jest więc, gdy 
za strony organów kontrolnych zamiast słusznie wyma­
ganego poparcia, doznajemy rozmaitych szykan, trudno­
ści i bezwzględnego postępowania. Jadąc z urlopu świą­
tecznego dnia 3 kwietnia b, r., byłem świadkiem w po 
saągu sceny, która do głębi wstrząsnęła nerwami wszyst 

j&idi obecnych codeóżnych i wywołała energiczny sprze­
ciw  w kisruakn jego uprawcy.

Na -przestrzeni Jasło—Rzeszów przychodzi tak 
jswany rewident kolejowy, p. Hej da, który ma za zadanie 
kontrolą baletów jazdy i sączyua swą czynność służbową.- 
fwzystępajo do jednego żołnierza, który jechał do kadry 
kw teknmaotów. aihowiaai nielegalnie uciekł dg domu.

  i.. - 1 1 zaczyna go
z tego powoda wymyślać od kanalii, hołoty, krzyczał: 
Ju) ma być wojsko, a gdzież dyscyplina; to banda, bo- 
lofcit ja was odstawię na Bahnbofkommando, tam s wami 
zaobią prządek i i. Ł,i h d. Zapomniał sobie o tom,

ąrem skrzydle arau?. operującej b&wł&skim froncte,]^ J »  pasażer a popełnił ta 
pierwsi podjęliśmy atek 1 pierwsi a teŁułtew f c »  i L f ' -----, ... . . . , iaei zbrodni względem urzędu kolejowego. Przecie!
wkroczyliśmy te ploaącęgo M ^ f^ n e . i  *pałk ptó-L koahrater nie p. łni służby żandarma, do którego ow*

 ̂ *** ? tw c»-8ienuaeH, %Iko sófefa. jWjnaość stteifi powinien więc deiikatmej z żołnierzem
Bawiąc swego osasa ta urlopie w Janowicach koło asstępowad.

Białej, zaobserwowałem ogromne zdziczenie aaazej m ło-}*^ Natelt pesy kasie jasielskiej był tak duży, że zna- 
iąitłzy. Dziwię mfy *•.» Isdue starsi i dzierżący ^dróiią^y^lł iołmercy nie była w stania
tóe podejmują teanych krokow, aby złemu zw£3zi& lfea-4 ggg opieczętować, swyck kurt urlopowych i marszrut 
Mrosla^ *. ,1 ciasne od wojMes, praeważaib •o.-sywiś «: więcej, żo załatwianie stron przez nełniącą iunkcyę

« ją d p łi po nosach aątewy ZW a& *- Dateć ^  pozostawiało wisie do jeżenia. To było głótf- 
te w atraaach ®eieh Btemc^saa teesa kardsisj tóopuicy sio zapłacili przy kasie zł

S-R * %^łŁGa.1’ ,a ao»lacy pateaą. obojętnie są ^3  ̂  co tu bow y  rewident wpadł dlatego ar wściekłość.
.! * '^ a' ^  .^^kgssj  ̂ ^*j£tdnien;e udmacayli ®a przystępni®, że pi zachodziło grą-

,1 ĆMtobcą ̂  Biaiśi • ■aak^<»ią noMifteści postaranie się w takich warunkaek
be-teąa gec-e,łP.iss3ya frnd la io s ^ ^ a .^  ł^gjtę jazdy, tesabardziej, ża ewantusłne epóźuienie po- 

dtA WsaystkiCh 4s.ytełaików. *sś^^p»#eia je ntetyłko utratę następnegodaia,atekary
J4s*J £ m p k fte, Md. 'r 4 i  r^mkńięfue >u kwer.om arłopó^, którzy-też nrairaelihl-
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po roku z radliną się zobaczyć. Ale to było rzucaniem 
grochu o ściany. Pau kontrolor głuchym był na wszelkie 
wywody; to go jeszcze bardziej rozdrażniało, ta nia 
przepuścił ni koma. Każdy więc, na którego karate nilo- 
jpowej widniał podkreślony napis: „koszta podróży ponosi 
aasł* (a było takich około 50 procent), musiał zapłacić 
nietyiko cały bilet, ale i karą 6 koron! Tak więc żołnierz

rostwie w Krośnie. Czyż to się godzi dzisiaj włóczyć 
kobiety nadanne po urzędach, odrywać je nieraz od 
małych dzieci i nie załatwiać im próśb, których zała­
twienie leży w interesie państwa? Takie postępowania 
jest dowodem albo bezmyślności, albo złej wolt Byłoby 
wskazanem, by władze, w interesie państwowym, po­
uczyły urzędników w starostwie krośaieiskiem, te tak 

lab trzydniowy urlop okupił za cenę kilkunastu | się spraw o żołnierskie uriopy nie załatwia. Serdeczna 
koron. Na to więc walczy na froncie o polepszenie ogól- j pozdrowienia dla poetów ludowych. A. Zwkrctm. 
nej doli, aby tu, w kraju, niepowołane jednostki seko-

o

jrały go na każdym krok a i dobijały go moralnie?
Zajścia tego rodzaju i osoby popamiętamy do gro- 

Jtu, Takie postępowanie wymaga publicznego napiętno­
wania i usunięcia lub speasyonowauia kolejnikó, którzy 
są pod względem służbowym „pomyleni*, i patrzą na 
kołnierza, jak n& indywiduom z pod ciemnej gwiazdy.

Adam Alberii,
Feliltransportloitaug Nr VI, - - • v

W poi u, w kwietniu.
Bawiąc na urlopach w rodzinnych wioskach pa- 

tafii wojnickiej, w powiecie brzeskim, przekoaałiśnty się 
jut nieraz o traktowaniu uboższej sfer; ludności, a zwła­
szcza nus biedaków, przyjeżdżających na parę dni ur­
lopu w gniazda rodzinna, w tamtejszej trafice, przy sprze­
daży tytonia i cygar. Mogą je dostać niektórzy z pe-

Enej protekcji, podczas gdy żołnierza odwraca się 
aiwnie szyderczemi słowy: „dla żołnierzy nie mam ta­

baka*. Zwracamy się tedy z prośbą do świetnej Dy­
rekcji skarbowej, celem wglądaięcia w te sprawy, oraz 
położenia kresa podobnym nadużyciom.

Żołnierze z 57 p. p., i

Wiedeń, szpital, w kwietnia.
Nadeszła wiosna, a z nią roboty polne. Na wsiach, 

* domach, prawie >ame u nas kobiety i to po większej 
części z drobnemi dziećmi. Nic dziwnego, ża każda z ko­
biet dokłada wszelkich sil, zeby w jakikolwiek spo3ób

0 podziale ztemi.
Napisał Dr Franciszek Bujak, prof. Ual*. Jagiellohskłefe,

(Ciąg dalsiy.) I!

VIII. Zastosowanie równego podziału ziemi 
w przeszłości.

Pomysł równego podziału ziemi nie jest wynalazkiem 
socy a listów zeszłego wieku. Istniał on już, a nawet był 
w praktyce stosowany od bardzo dawna, bo od czasów 
przedhistorycznych. Nie sięgając w strony dalsze, wiemy, 
że plemiona germańskie, czyli mówiące językami, podo­
bnymi do niemieckiego, a prawdopodobnie i nasi przod­
kowie, przedhistoryczni Słowianie, d z i e l i l i  z i e m i ę  
up r awną  co pewien czas na r ó wne  c z ę ś c i  dla 
o g ó ł u  l u d n o ś c i ,  wyznaczając dla przełożonych i do­
wódców odpowiednio większe działy. Całe to urządzenie, 
którego szczegółów zresztą nie znamy, przypada, zwłaszcza 
na okrea większych zmian w Europie, zwanych „wędrów­
kami ludów". (II—VI wiek po Chr.). Podziały zdobytych 
ua wojnie obszarów pomiędzy tych, którzy brali udział 
w wyprawie zdobywczej, były przeprowadzane zwykit 
w ten sposób.

Wszystko, co wiemy o naturze ludzkiej i o wspót 
czeanych nam plemionach, stojących ua podobnym sto 
pnm rozwoja ogólnego i gospodarczego, co Germania 

tey^Łać arlop dla męża dla dokonania robót polayeb, j i Słowiauie w czasach przedhistorycznych (t. j. mniej
Łeby bjio czem rodziną żywić, już nawet w tej nadziei, 
to przecie wojna się skończy i że bł przyszły rok już
0 te urlopy nie będzie trzeba prosić. I ze mną było 
tofc.roo. Zostawiłem w domu na ośmiomorgowem gospo­
darstwie żonę z trojgiem drobnrch dzieci, z których

ijsfc&rsze ma pięć lat, najmłodsze 11 miesięcy. W ze- 
iłym roku przysłała mi żona potwierdzoną przez gminę 

prośbą o urlop na roboty wiosenne. Złożyłem ją przy 
raporcie i  z początkiem czerwca urlop otrzymałem, ale 
dopiero iooczątkiera sierpnia puszczono mnie na ośm 
)Uii- Zamiast ni roboty wiosenne, przyjechałem na wią- 
sanie osiatnich snopków i to 1-cnych. Na jesień podała 
lnów żona prośbę do starostwa w Krośnie o arlop dla 
mnie na roboty jesienna Prośba ugrzędą w starostwie
1 mój urlop oczy wiście także. ’ V tym roku zaraz w sty­
cznia wniosła moja żona znów prośbę przez starostwo, 
fjk byłem wówczas na włoskim ironie. Gdy się po dwóch 
tygodniach zgłosiła, co z tą prośbą słychać, urzędnicy 
pr starostwie wykpili ją. Przed czterema tygodniami

mtkało ją tosamo. Na szczęście ja przybyłem w maren 
szpitala i buz prośby otrzymałem miesięczny urlop. 

k*ekaa»lem się, że lwią część winy tego, iż grant* 
w Gaiioyi w znacznej csęśoi pozostaną odłogiem, pono- 
łzą prsedniey w starostwach, którży praśbyipadania

więcej około czasów Chrystusowych), wskazuje, że pier­
wotnie w naszych stronach, na obszarze, należącym da 
pewnego plemienia lub jego poddziału (bractwa łub rodu), 
wolno było każdemu członkowi rodu lub płomienia kai* 
czować.ziemię i używać jej, gdzie i ile chciał, bo tej 
ziemi było dosyć. Praca, włożona w przygotowanie ziemi 
do uprawy i w coroczną uprawę, dawała każdemu wy­
łączne do niej prawo. Kto inny mógł ją zajmować do­
piero, gdy ją poprzedni posiadacz porzucił i kiedy pa 
kilka latach nie było już śladu jego pracy, to znaczy, 
kiedy ziemia wróciła joż naprawdę do pierwotnego stano. 
Oczywiście, ta dowolność zajmowania ziemi na wyłączne 
użytkowanie i własność prze* jednostki, wytworzyła 
wielkie różnice majątkowe między ludźmi. Gdy się lud­
ność pomnożyła, ziemi zaczęło brakować. — Biedniejsi, 
przeważający liczbą, a mający prawa i obowiązki oby­
watelskie (zwłaszcza obowiązki służby wojennej), zażą­
dali dostatecznej dla otrzymania ilości ziemi, a potem 
równego paryodyczuego podziała ról i łąk. .Nie widzieli 
oni bowiem innego sposobu poprawienia swego bytu. • 
Dalsze wyrabianie łąk i ról w lasach ̂ wydawało im się 
już z powodu gorszej gleby i odległości od wsi zbyt nie- 
koTzystnem i ueiądiwem. Ozy była naprawdę równość 
zapalna — poza więk&ąymt działami dla dowódców i piae-

■ibjjK izfic&ją wre.c* Aakojza^ak ta ma aiskca w stawiłolnoifih — i iak-Ałstm om few J* tato nam. niestety.
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źródła historyczne nr* przekazały. To pewna, zt> te pe. 
ryodyczne podkuły, kiedy się stosunki ustalały, na po 
czątku czasów historyez&ycb, poszły w niepamięć, ziemia 
atała się prywatną własnością, a wskutek tego z równo­
ścią w  posiadania ziemi zniknęła i równość społeczna. 
Szy&lro wytworzyła się wielka własność ziemska. Kiedy 
ona w X II— XIV wieko postanowiła lepiej wyzyskiwać 
ziemią przez osadzenie na niej kolonistów, zwanych 
w Polsce kmieciami, czyniła to ua podstawie wydziela­
nia im równych działów, zwanych łanami albo włókami. 
A to:I międfey tymi osadnikami zaczęła się wkrótco drogą 
spadków i sprzedały pojawiać nierówność posiadania.—  
W czasach nowożytnych, ze względu na równość w o hra­
bi a ahr zaprowadzanej, albo też tylko znacznie rozszerza­
nej psśisaeaynstj, starano się z grubsza naprawiać tą nie­
równość (roto trzeeb-tfaiowe lab pięcio-duiowe, t  j. d o ­
wiązane do 3 lab 5 dni pańszczyzny), ale ona nie po­
wróciła w zupełności Bigdzie. W Polsce jsź w XYI-łyra 
wieka we wsi, obok kmieci, byli z regały zagrodnicy 
i cftaftrpBiey, a nawet lodzie bezrolni, czyli tak zwani 
komornicy lab Indzie łaźni.

Nie do innych wniosków doprowadza nas także to, 
co wiemy o tak zwanym „m irze*, c z y l i  g mi n n e j  
w s p ó ł w ł a s n o ś c i  z i emi  w R o s y i — która tam 
istnieje do dziś dnia. Wytworzyła «% ona dopiero w fin­
ty? w czasach nowożytnych, to jest w ciągu ostatnich 
czterysta łat, a nawet do ostatnich czasów wytwarzała 
się aa Syberyi, zarówno między kolonistami rosyjskimi, 
j&k i  miejscswemi plemionami pierwotnymi, któro od 
myśfitwtw* i pasterstwa zaczęły przechodzić do rol­
nictwa. To niezmiernie ciekawe arządzenio stosunków 
rolnych znamy dobrze z licznych badań i opisów. Otóż 
niema w mirze naprawdę ani równości, ani sprawiedli­
wości, Wytworzył się, a przynajmniej ugruntował nsir 
na grand* szarego, ale istniejącego jesgm  dotąd systjs- 
raą {notatkowego rosyjskiego opodatkowania doroałyi^ 
osób męskich (podatek-ml driaz), albo też gospodarczy 
(obrok) bez owzgięduienia wielkości gospodarstw i zbio­
rowej odpowiedziałi^et *»■ podatki przez wszystkich 
mieszkańców wsi i ściągania ich przez gminni (-My ziemi 
zacaęł® brakować, dostessowaar® «b>- równego obciążenia 
podatkowego równy poddał ziemi Kesię przydzielano 
w równych częściach wszystkim dorosłym mężczyznom, 
których wykazała rewizja* L j. ■ spis lu&aoki (dusze re­
wizyjne), albo też stadłom małżeńskim („tjagłora"). Po­
nieważ rewizje odbywały się co kilkanaście lat, więc 
dla dorastających zostawiano w zapasie pewną ilość 
działek. Po uwłaszczenia włościan w r. la » l pozosta­
wiono mir i związany a nim sposób opodatkowania wło­
ścian. — Na ziemiach polskich, zabranych przez Rosję 
w trzech podziaŁch, tudzież w prowincjach nadbałty­
ckich niema, bo i dawniej nk było tych urządzeń.

?  P
jakości gleby (odbywa się on bardzo r/auko); w diisgirj 
oznacza się, ile ziemi ma wypaść aa jeinega uprawnio­
nego (odbywa się on co kilka lab kilkanaście lat)

Po uwłaszczenia wprowadzono przyznawanie praw# 
do ziemi wadlag różnych zasad. Najpowszednisjszą jest 
zasada „duszy rewizyjnej", według Ltó?^ każda rodzina 
dostaje tyle równych działów gruntu, Re „dasz rewizyj' 
nych.*, k j. dorosłych mężczyzn liczyła przy ostatniej 
rewizji w r. 1859. Jest to więc właściwie prawo dzie­
dziczenia, wskutek którego zachodzą bardso znaczne ró­
żnice między poszczególnymi członkami gminy. Drugą 
z rzędu zasadą jest podział na dusze męskie dorosłe, ży­
jące obecnie; jest to wierne trzymanie się pierwotnego 
sposobu podziału „na ręce®. Ata oprócz tych zasad st>

i według zamożności, ale takie gminy należą de rzad­
kości. * Podziały te odbywają się w różnych odstępach 
czasu, najczęściej cc 6—Iż lat (nowy podział nakazuje 
ustawa co 12-cie lat tylko) i to pod naciskiem dorasta-

Oprócz tego odbywa się co reku l o s o w a n i e  
(„terebowka*) trzeciej części ziemi, ugorem leżącej, bo 
chłap rosyjscy dotąd jaszcze trzymają cię trójpolówki, 
jako porządku uprawy -zmiai. tek, ż* każdy uprawniony 
posiada nałeżną mu ilość grunta, es trzy M *. w iunem 
miejsca. Dzieje się te cefem wyrównani* wartości fó  
wnych udziałów ze względu na różaice w urodzajności 
gleb. Miejscami odbywa ssę jeszcze cu roku losowanie 
całego grunta. Skutkiem tego jest, ża włościanie rosyj­
scy ziemi nie nawożą, a jeżeli ebćą nawozić, te muszą 
uchwalić, te losowanie ma ustać. Nk iiiia iś btwo, be 
leniwi luk starzy ludzie nie chcą eę m. to zgodzić. — 
Zaczynają więe najpierw od wyłączenie od kaaw&aią 
graniy bliższe samych shsdlisk.

Wobec braku nawożenia i lichej uprawy socb% 
a nie pługiem, jest niecną ja*są, ż« nawet mimo rosle- 
głoSd gospodarstw i urOdaajuośei gleby zbiory bardzo 
częsta zaw<4zą i &#4 jest bardzo częstym gościem s* 
wsi rosyjskiej. Najdepaaya dowodem, i* włościan rosyj­
skich przyprawia o głód ara kuk sieari, *1* sposób jej 
posiadania i używani* jest to, ża w ISkllÓ wsiach, które 
w ciągu lat 1S0>7—1910 przeszły ed wspólnej w łasa ości 
gmi&aej" 1» własności prywatnej —  lab grunta., leżąc# 
w szachownicy, peMeioa* na kolonie czyli chutory, ma­
jące gronta scalone w je&aym kawałku, wypadało as 
jedno gospodarstwo średnio po 1GV* dziamęcL&y, czyli 
po 21 morgów, ta jest prawie trzy way tyk, ile wy­
pada sa średara gospodarstwa włeściańakią  ̂w Galteyh 
Do biedy chłopa rosyjskiega prayczysają *k w wyso­
kim stepni* podatki, którą są h i  aaacaae, że podatek 
% łkńm ^m  zrań chk^sfciaj derówojwoł węstoezy le­
szowi dźisrżawwemsą jdaconcojn włościanina ze
dziesięciną uras dwarakisj. ✓

f ja a K m  podatki są martne, te tsł bardzo wielu 
ładzi, ais- mających iuaage sposohą zarobkowania w ręku 
ządł3tó*.,ńi m haadkrzy, karczmarzy, tścfart«n& bojafe* 
arfcb; ̂ siadów i cfeiop&w,. którzy ZŁgaiaają cara* wiąr 
cej imm pod sieMe, a£u» uciska w lwiąt 4* miast i fa­
bryk. Ci bagMHsą: twą tnę ół*t«̂ 5s „kalrieMii® lab „mi- 

t. i  -pe Jsraciami gmis-jr. W wiała okolicach 
jsrtd. płaceniem psda&ów starano się opuszeżoną 

.   --------- r~ : —  - . , , . „ fcj| 8ą6 ' » » * t  przcDWCą gospodarniejszym, tih
wyaiua* cię więkn* farc^ą fnoza«cE«B$ śSe-

di;eaięcia gcnoiHryy na wa Bsshmai* to iplK O ł ## brł-4 1S03 t. cbo wiązkisc
* a&t pu&.m  laotofM hm . A l f  #9ą n w W ś ' *  
tes^o |?%si w^arw Śopeiflh mżate en w a *  przoo»ów?

,  ,  - g«qieisrwy m m , — —  -  -  * * .

parcel# dzieli si$ c* a. łab 10 części hf***
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« przedewssystkiem wjTzec się grantu, os ta zaś aby 
cała gmina magia przejść od wspólnej własności <lo wie­
rności prywatnej, potrzeba było zgody */» wszystkich 
gospodarzy, o eo zwykle bardzo trudno;

Tak to w Rosyi, pod koniec XIX wieku, chłop 
Ironii się przed ziemią nawet, zamiast ją zabierać i in­
nym wyrywać; do tego doprowadziła wspólna własność 
gminna. Niektórzy znowu z tych robotników, w gęściej 
zaludnionych okolicach, przypadającą na nich ziemię 
wydzierżawiają sąsiadom, co jest zupełnie sprzeczne 
s duchem całego tego urządzenia, w zasadzie bowiem 
istnieje wspólna własność gminna dlatego, aby dać ka­
żdemu uprawnionemu możność pracowania i otrzymania 
się, a nie sposobność do pobierania dochodów z tej ziemi 
ae* żadnej pracy, w charakterze właściciela.

(Dokoócaenie nastąpi).

0 powrót jeńców Polaków do Królestwa.
Królestwo Polskie jest państwem niepodległem. 

Otworzyły je oba mocarstwa centralne, Austro-Węgry
1 Niemcy. Dopóki toczyła się wojna z Rosyą, było osta­
tecznie zrozumiałem, te jeńcy Polacy z armii rosyjskiej 
musieli przebywać w dalszym ciągn w niewoli w Austro- 
Węgrzecb. Kiedy jednak mocarstwa centralne zawarły 
pekój ze wszystkimi tworami, powstałymi na grozach 
dawnego carst wa rosyjskiego, kiedy w Rosy i przepro­
wadzono demobilizacje, kiedy jeńcy z Rosy i masowo do 
A natro-Węgier powracają, niepodobna zrozumieć, dla­
czego Austro-Węgry i Niemcy nie uwalniają z niewoli 
kołnierzy Polaków, którzy już przecież nie są żołnie­
rzami rosyjskimi, bo Rosyi niema, ale są obywatelami 
niepodległego państwa polskiego, utworzonego przez 
łame mocarstwa centralne z tej części Polski, która 
wchodziła w skład rosyjskiego imperyom. Są między 
tymi jeńcami Indzie, których wojna zastała słnżącycb 
jr armii rosyjskiej, którzy od siedmio lat nie widzieli 
łomów rodzinnych ani rodzin. Są między nimi gospo­
darze, którym rodzice podczas wojny, a nawet wskutek 
wojny pomarli, i których gospodarstwa wskutek tego 

• marnieją, te nie ma kto ich- podtrzymywać. Dlaczego
jrh się z niewoli nie puszcza, to jest jnż dzisiaj rzeczą
fctotnie niezrozumiałą.

Pkzo nam jeden z takich jeńców, L. L eń  czak,  
przebywający w Aicb, poczta Ilaus w Górnej Styryl, 
pochodzący z powiatu Zamość w gubernii lubelskiej, te 
pozostawił w domu szesnaście morgów ornego pola, a na 
łiem tylko matkę, 60-letnią staruszkę, która nie może 
lać rady gospodarstwa. Czyż człowiek ten nie przy­
lałby się raczej na swojem własnem gospodarstwie,
iwłaszcza na tak urodzajnej glebie, jak w tamtych 
Itronacb, bardziej, aniżeli w jakichś robotach
jr górnej Styryi? W  temsumem położenia, co Łeńcznk 
list tysiące naszych jeńców polskich.

Mężeby tprawą uwolnienia jeńców polskich z nie­
woli austrysCkiej aajęło się Koło polskie. Przecież sto- 
prakom tym należy raz położyć ki es.

' ■■ ' »  ■ — ■ ■ ■ ! ■ ■  I .  ■ ■ ■ ■— ■ ...........................................

G O S P O D A R Z E
swych *|uów do wojska, powinni ich saopa- 

w csjfdło aLafflai” , kftóicr niejednego w służbie 
z kłopotu i eieprzyjemnoici wybawi. wCąjItj 
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Przydział cnfiru dla M c i  wiejskiej.
Z powodu wyzyskiwania ludności wiejskiej przez 

handlarzy przy sprzedaży cukro, starał się klub parla­
mentarny P. Ś. L. przez dłuższy czas o przydział cukru 
bezpośrednio z Centrali cukrowej Związkowi ekonomi­
cznemu Kółek rolniczych, w ilości co najmniej 80 wa­
gonów miesięcznie. Po przezwyciężenia rozlicznych trud­
ności, a w szczególności o p o r a  c e n t r a l i  c u k r o ­
wej  i s t o j ą c y c b  za nią r a f i n e r ó w  ca kra, tu­
dz i eż  a g i t a c j i  g r o s i s t ó w  i hand l arzy ,  po­
wiodło się p. ministrowi dla U-alicyi, Drowi Twardow­
skiemu, uzyskać w urzędzie żywnościowym, ie  reskryp­
tem z 29 grudnia 1917 1. 157.125 wydał polecenie cen­
trali cukrowej przydzielać Związkowi ekonomicznemu 
Kółek rolniczych «0 w a g o n ó w  c ukr u  s t a l e  c o  
miesiąc .

Tymczasem w piśmie z 16 kwietnia b. t. zawiada­
mia mnie p. minister dla Galicy), że, według doniesienia 
a rzędu żywnościowego ze 160 wagonów, przydzielonych 
na laty i marzec b. r., Związek tylko częścią nieznaczną 
zadysponował, tak, że do 26 lntego b. r. co do 115 wa­
gonów nie wydano dyspozycji, do jakich składów mają 
być wysłane. Według sprawozdań starostw powstało 
w kraju wielkie zamieszanie, do Namiestnictwa wpły­
wają skargi, źe lndność nie otrzymuje cukro, wobee 
czego Nami e s t n i c t w o  o d n i o s ł a  s ię  do arzędu 
ż y w n o ś c i o w e g o ,  aby  c u k i e r  n i e o d e b r a n y  
p r z y d z i e l i ć  „ wed ł ug  d a w n i e j s z e g o  sposo ­
b u 1, t. j. grosistom i handlarzom. Ze względu na ener­
giczne wstawianie się p. ministra dla Galicyi za Kół­
kami rolniczemi, urząd żywnościowy raz jeszcze przydzielił 
Związkowi po 80 wj gonów cukrn na kwiecień i maj b. r. 
Z oświadczeń referentów urzędu żywnościowego wynika 
jednak, że jeżeli i w tych 2 miesiącach Związek nie 
rozdzieli cukru, wówczas przywrócenie dawnego systemu, 
t. j. oddanie cukru n? powrót handlarzom, będzie nieuni­
knione.

Wskutek powyższego pisma p. ministra udałem się 
19 kwietnia b. r. do dyrekcyi Związku ekonomicznego 
Kółek rolniczych w Krakowie i stwierdziłem, że Zwią­
zek od 9 lutego do 8 marca 1918 zadysponował z cu­
krowni:

1) w Przeworsku 85 wagonów cukru
2) „ Opawie 46 „ „
3) „ Chybi 9 „ „
4) „ Littac 2 „ . pisaka cukrowego
6) B Wistemitz 8 „ cukru
6) n Przerowie 18 „______ „

Razem 168 wagonów cukru.

Nadeszło zaś do składnic do 19 kwietnia:
1) z Przeworska 337, wagonów cukru
2) „ Opawy 36 „ „
3) „ Chybi________9______ „ „

Razem 787, wagonów cukro.
Cukrownie n ie  d o a t a w i ł y  zatem, mimo zamó­

wienia, 797, wagonów,  zasłaniając się rozmaitymi 
pozorami, jak: brakiem wagonów, brakiem cukru i fc. o., 
bo handlarze jeżdżą do fabryk i agitują, aby Kółkom 
rolniczym nie dawać cukru.

; Rafinerra w Przeworska nie dostarczyła zadyspo
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aowaoej ilości cukrn, bo saataa-jwiła ruch ts bryki, % po­
woda braku węgla. Zdar iftsię jdtttśk i w tej rafineryi 
ciekawy wypadek, te zapłacone pi H Związek 2 wa­
gony cuKro, wysłała zamiast do składnicy, 4a jakiejś 
handlarki w Mielcu.

Na kwiecień 5 maj 1917 zadysponował Związek 
•konomiczny Kółek rolniczych z ośmiu cukrował z któ- 
ryci centrala cukier mu przydzieliła 30 marca b. r. 
(pismo nadeszło 12 k w i e t n i a  r. b.), w czasie od 12 
do 15 k w i e t n i a  b. r. 158 wagonów (mniej o 2 wa­
gony, bo starostwo w Żywcu nie ma zaufania do dyre­
ktora składnicy w Milówce).

Fakta powyższe dowodzą, ze zarojty, podniesione 
przeciw Związkowi ekonomicznemu Kółek rolniczych, są 
n i e u z a s ad n i o n e ,  a wywołane zostały agitacją han­
dlarzy, którzy, wyzyskując ludność podczas wojny, za­
rabiają miliony.

Kraków, £0kwietnia 1918,
Andrzej Kędzior.

0 e»yźyuisnis nojulłsższycb no osiach.
Państwo, adając sobie sprawę z tego, 26 ludność 

najuboższa znalazła się w czwartym roku wojny w po­
łożeniu najkrytyczniejszem, wyasygnowało znaczne fun­
dusze na przychodzenie ś»j ludności a pomocą. Na­
miestnictwo galicyjskie upomniało się odraza o wyraźne 
stwierdzenie, ie fundusz tan przeznaczony jest w Galicyi 
dla ludności i miejskiej i wiejskiej. W innych krajach 
monarchii pomocą tą objęta jest tylko ludność miejska, 
ule też w innych krajach niema na wsiach ludności 
bezrolnej i niema tych karłowatych gospodarstw, które 
aio są w stanie wyżywić rodziny posiadacza.

Dzięki więc zabiegom namiestnictwa, najuboższa 
ludność wiejska uzyskała prawo korzystania z po mocy 
państwowej przy nabywaniu środków żywności. Niestety, 
nie wszystkie starostwa zrozumiały dobre intencje na­
miestnictwa. W starostwach traktuje się zazwyczaj za­
siłki finansowa na wyżywienie ludności jako przezna­
czone wyłącznie dla Indności miejskiej. Skutek jest ten, 
te a łych państwowych zasiłków czerpią przedewszyst- 
kiem magistraty miasteczek i miast, że pp. rajcy miej­
scy zaopatrują naprzód siebie w bony na żywność, a 
następnie zaopatrują w te bony żydów, stanowiących 
przeważnie, zwłaszcza dziś, bardzo pokaźną liczbę w mia­
stach i miasteczkach. O biedakach na wsi, o tych go­
spodarzach i gospodyniach jedno- dwnmorgowych, o tych 
komornikach, w starostwach się nie myśli, aczkolwiek 
ii  Indzie są w położeniu conajmalej tafcsarao przykrem, 
jeśli nie nierównie przykrzejazeru, niż Indzie w miastach.

Starostwo b o c h e ń s k i e  uznaje bony za wyłączny 
przywilej ludności miasta Bochni. Magistrat bocheński 
sagamia prawie wszystko i s bonów korzystają ci, któ­
ryby  się bez nich zgoła obeszli W R o p c z y c a c h  
starostwo stoi na tomsamem stanowiska i wspomaga bo­
nami wcale zresztą zamożną ludność samych Ropczyc. 
Stwierdziliśmy, że starostwo ropczyckie otrzymywało w

rokn miesiąc w miesiąc po 45.000 K na pomoc dla 
TTkywienia ludności, czyli na tak zwane bony, i z tych 
45.000 miesięcznie wieś nls widziała ani grosza. — 

przecież jest w Ropczyckiem dość wsi, w których 
«**b» bezrolnych i małorolnych, a wiec. koniecznie, po-

; trzebującycb pomocy, jest kilkakroć większa, niż w ssc 
mych Ropczycach,

Z inicyatywy posłów R ue b e n b a j i c ra  i D y i j  
podjęto w tej sprawie kroki w namiestnictwie, w orzę 
dzia gospodarczym, gdzie posłowie ludowi otrzymali za­
pewnienie, że starostwa dostaną wyraźne zlecenie, li 
bony należą się nietylko ludności miejskiej, ale itkżo 
potrzebującej pomocy ludności wiejskiej. Jest tedy obo­
wiązkiem wójtów zestawić spis osób, potrzebujących tej 
pomocy państwowej n# wyżywienie, znajdujących się w 
ich gminach, > zażądać stanowczo w starostwach, które 
dotąd bouów na wieś nie wydawały, przydzielenia bonów 
dla tych właśnie najbardziej potrzebujących pomocy na 
wsiach. Wójcia mogą tu zrobić bardzo wiele. Apelujemy 
więc do ich poczucia obywatelskiego, aby przychodzili 
z pomocą najbiedniejszym w ewoicb gminach, s pomocą 
którą można otrzymać i którą się dla tych najuboższych 
wydostać powinno.

fi) m s e  znsiM J M y iM fis M
Z różnych strou kraju otrzymujemy skargi, ż« 

starostwa niektóre do dziś dnia nie załatwiły podań 
o tak zwane zasiłki amerykańskie, arbo załatwiają j* 
wręcz nieprzychylnie, masowo odrzucając podania, nawei 
najskrupulatniej umotywowane. Specjalnie skarg takich 
otrzymaliśmy znaczną ilość z powiatu j a s i e l s k i e g o  
Rozumiemy, że starostwa są dziś przeciążona robotą 
ale ta istotnie zaapelować musimy do obywatelskięg* 
poczucia urzędników w starostwach i przypomnieć im 
że te rodziny, które mają żywicieli w Ameryce, stra­
ciwszy i  tymi żywicielami łączność od roku 1915, wy­
dane zostały bardzo często na łup skrajnej nędzy. Wiu 
domo przecie, że bardzo znaczna ilość rodzin w naszym 
kraju żyła tylko i wyłącznie z tego, co przychodził® 
z Ameryki. Wiadomo, że rokrocznie wpływało do Ga­
licyi kilkanaście milionów koron, przysyłanych % pozi 
oceanu.mm mmm

Traktowanie tych podań zbyt biurokratycznie, od­
mawianie zasiłków, oparte na suchej literze prawa, ni* 
na intencji ustawy i ustawodawców, nie przynosi za­
szczytu urzędnikom, którzy tu podania z lskkiem ser­
cem odrzucają. Ustawa cała o zasiłkach amerykańskich 
jest nawskróś liberalna i wymaga takiego jej stosowa­
nia, jakie leżało w intencji astawc(Hwcy, ta jest par­
lamentu, który dość przeszedł walk z rządem, aby ta 
zasiłki wywalczyć. Mógłby o tych targach z rządem 
bardzo diłżo powiedzieć poseł Lasock i ,  jako przewo­
dniczący komisji zasiłkowej w parlamencie, która tą 
ustawę wypracowała.

Starostwa odmawiają prawie z reguły zasiłków 
amerykańskich za przebywające w Ameryce"kobietjf. 
Wadia informacji, zasiągniętsj u twórców tej ustawy, 
a przedewazystkiem u hr. L a a o c k i e g o , który ją wy­
pracował, możemy stwierdzić, że ustawa ni) wyklucza 
wcale zasiłków za kobiety, o ile te kobiety Istotni* 
utrzymywały dzieci czy rodziny pieniądzmi, przysyła* 
nerai z Ameryki. Na wsi naszej nie należało wcale do 
rzadkości, że wyjeżdżała do Ameryki matka, aby zaro­
bić na utrzymanie dzieci i spłaceni* długów, t* Wf' 
jeżdźała do Ameryki córka, by zarobionemi przez siebia 
pieniądzmi pomódz rodzicom w utrzymaniu rodziny 
i  w tak czaatai w nas ąpłacie długów. £» kobiety taki*
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irięc zasiłek *ię należy i odmawianie takich z ulików 
Jut wręcz klsdejjimciaisT).

Co do terminu, $d którego zasiłki amerykańskie 
mają być s^głpana, uchodziła do aMawnji wątpłi- 
W«4i Myliby *-,a,i ogłosili w „Piaście", U  zasiłki te 
należą się od iderpai* 1317. Wadia inforinsifeyi, zasiąg-
—  *  . n  . 1    , _ _    . »  > m  * •  m  •  p  # •  •  »

lato, pruynoci cały szereg katastru! portowych. Rok­
rocznie idą z dymem liczne majątki włościańskie. W cza­
sie wojay, z powoda braku rąk do pracy, jak i z po­
wodu wyniszczania narządzi do gaszenia ognia, pożary 
przybierają zwykłe większo niż zazwyczaj rozmiary, ba 
akcja ratunkowa nis może być ani w połowie taką. jaką

Łiątyri u posła Łr. Łs :ort >go, donieść musimy, że rząd i bywała w czasach pokojowych. Trzy mule więc pieni ę- 
KUuął ostateczna na tam stanowisko, iż wypłata za-j dźy, zwłaszcza większej ich ilości, w domacl  ̂ jest za- 
sfłkćw amerykańskich tnc byó afekuteczatutią od dnia, Iwszo niebezpieczne, bo, jak to powiadają, nieszczęścia 
w Sfóryał aonrytą wypowiedziała wojną Austro-Wę-j chodzi po ludziach, a byip głapstwo wystarczy, by don;
iroio, U  Jut ed Cdiii 7 irudnia 19.17. Wszelkie więc 
Jta/anis a wypłatę zasiłku od siei Jiiia 1317 ł  nie od- 
Łicią skułiu.

Zsftft Mi
pozoMneig no ipnoffroioiM

Rozporządzenie całego ministerstwa z dnia 19 kwie* 
tnia 1918 r. Da. p. p. Nr 114 zmienia § 3 rozporządze- 
da a dnia to  maja 1917 r. D ł p p. Nr 335 tr łu s 
kierunku,że „w ramach  n i e o d z o w n e j  ko n i e ­
c z n o ś c i ’  uptważnia rząd do zabierania rolnikom nawet 
zboża i mąki pozostawionych im nr. żywność.

Ppwodem tego urządzenia jest trudność zaknpna 
zboża za granteą, wyczerpanie zapasów rumuńskich, tu­
dzież okoliczność, fes aa dowóz zboża z Ukrainy można 
liczyć dopiero a końcem maja b. r. Rząd zapewnia, że 
odbierając część zboża, p o ż y c z a  j e  t y l k o  od rol ­
ni k ó w z zapasów, których potrzebować będą w później­
szym czasie (w cserwen i lipcu).

Polityczne władze krajowa otrzymały upoważnienie 
w razie dostarczenia w. czas nowych kontyngentów 
płacić z* zboże dodatek: 15 koron za cetnar metryczny 
tyta i pszenicy, 13 koron za jęczmień a 13 koron za 
kukarudrę.

Cena mąki z powodu tych dodatków nie będzie
podwyższoną.. ■iii— i —— mu —

Szanować pieniądze!
Do dziś dnia pokutuje na wsiach niedorzeczny zwy­

czaj przechowywania pieniędzy w rozmaitych siennikach, 
dziurach, workach, w nboża i t. p. Znajdują się jeszcze 
ciągle ładzie, nie dowierzający żadnym kasom i stojący 
ua stanowisku, te pieniądz najpewniejszy jest wtedy, 
jak jest w swoich własnych rękach, choćby nawet w naj- 
glupszem schowaniu. Dawniej, kiedy na w&iacb pienię­
dzy było stosunkowo bardzo niewiele, zwyczaj ten nie 
pociągał sa sebą, a przynajmniej rzadko kiedy, następstw 
niepożądanych. Obecni® jednak, kiedy na wsiach pie­
niędzy jest 'zaocznie więcej, niż było kiedykolwiek, ten 
iledorseczny zwyczaj przyprawił już i przyprawiać może 
ludzi w dalszym ciągu o poważno straty.

W  ubiegłym roku spalił się K ł a j  w powiacie bo- 
shefiskim, W domach, które sgorzały, spaliło się klika- 
feiesiąt tysięcy koron. Przed kilku miesiącami spaliło 
jaę w jednaj * m i w Tarnobrzeskiem tr*y domy. Zgo-

w nich kUkaraśm tysięcy koron, schowanych za- 
fó$ae gM ei w msumkn.

Poż«ry są Męską, skóra nawitdta « M  pclsłrą 
m naszym kraju bkrdżo caęsto, EnŁ-I-ą, zwłasreza suche

spłonął, albo, by zapaliło się akurat to właśnie miejace, 
w którem pieniądze są sćhcwase.

Przed kilka dniami otrzymaliśmy a powiatu rze­
szowskiego wiadomość o charaktery stycznym wypadku. 
Jakaś kobiecina schowała 6.000 koron do beczki i  ży­
tem. Beczka ta stała przez całą zimę w komorze. Ody 
przyszły nowe rekwizycjo, kobiecina wyniosła tę beczkę 
i przekonała się, że myszy znakomicie się przez zimę 
i/w iły żytem, że jednak zasmakowały im także pienią­
dze, schowane w tern tycie, tak bard2o, że pogryzły 
wszystkie te pieniądze tak dokumentnie, iż z nich po­
został zaledwie proch. Biedaczka pytała się nas, czy 
może dostać odszkodowanie za te piouiądae, czy jej bank 
austro-węgierski odszkodowanie takie wypłaci. Ni© wie­
działa o tem, że bank aastro-węgierski wypłaca pewna 
część wartości za kawałki zniszczonych banknotów, ale 
że jeśli z ba u knotów pozostał tylko procb, to bank nie 
może dać ani halerza. I tak kobiecina ta straciła 6000 K, 
dzięki tylko niedorzecznemu zwyczajowi chowania pie­
niędzy w niewłaściwem miejscu.

Pieniądz powinien przynosić dochód. Pieniądz, le­
żący w sn&mku, w tycie, czy w siennika, nletylko nie 
przynosi żadnego procentu, ale narażony jest na zni­
szczenie, czy to przez ogień, czy choćby nawet przes 
myszy, jak to było w przytoczonym wyżej wypadku. 
Kto ma pieniądze, powinien więc przedewszystkiem dbać 
o to, aby ie umieścić w pewnra miejscu, to jest naj­
lepiej w jakimś banku lub kasie, albo kupić za nie coś, 
mającego trwałą wartość, u. p. ziemię, przyzwoite me­
ble i Ł d., albo nawet pożyczyć na godziwy procent 
temu, kto pożyczki potrzebuje. Nigdy jednak nie po­
winno się pieniędzy trzymać w domu, bo w domu na­
rażone są zawsze na nie bezpieczeństwo zahaczenia.

Wszystkich więc, którzy posiadają większą go­
tówkę w domu, wzywamy, aby zerwali z niedorzecznym 
zwyczajem i zanieśli pieniądze albo do kna, czy to 
E&iifeisoHa, czy zaliczkowych, albo składali je na udziały 
do spółek, która się teraz corpa częściej na wsiach 
tworzą, ale nie trzymali ich w domu. Pieniądz powinien 
zawsze przynosić procent i dlatego nie wolno gc trzy­
mać bezpoży Lecznic, a tembardziej narażać na zniszczenie.

n r  a .  w r w - w . ■  m  i  w M M n r a * - *

B$mn n?i@-?zkldni90 * Mlfcn mordami r̂uratii, w 
mdroTrei okolior pr/j kolei, poszukają ii o kupni k~aeelitr>*» 
adwokatA Dra A l i r  o d ł  Si oi apf f j f c i ego w Kralkc^ia, 
ul. Jagiellońska L 11. 1—3
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Nowa klęska.
Z różnych stron krają donoszą nam o nowej klę- 

«ce, jaka spada na nasze rolnictwo. Oto w niektórych 
skalicach, zwłaszcza zaś na obszarach dworskich, giną 
masowo krowy na tak zwany „łarr^kust*. Choroba ta 
jest zwyczajną w latach posuchy. Powoduje ją złe od­
żywianie, w kterem brak soli i wsptia, wskutek czego 
kości zwierząt galarecieją i krowa pada. Dobić nawet 

- takiej krowy nie można, gdyż mięso jej jest nie do je­
dzenia.

Z powoda braku paszy i spowodc danego tem &; 
mem brakr. mleka, upada z kaidynt dniem coraz bar­
dziej chów cieląt W miastach napotyka się teraz n rze- 
feików przeważnie tylko cielęcinę, z czego mieszkańcy 
miast są zadowoleni, nie zdają sobie jednak sprawy 
t  tego, źe gdy cieląt braknie, to stan aprowizacyjny 
krają w najbliższej przyszłości ogromnie się pogorszy.

Brak mleka i paszy, jakoteż niesłychanie marne 
ceny, pł&cone za świnie, spowodowały prawie rupałoe 
•yWfile i w i ^ ^
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Z postępu wsi podczas wojny.
Siróżna, w Orybowskiem.

W dniu 24 marca b. r. odbyło się u nas poufne zgro­
madzenie, celem założenia Spółki aby to jaj i drobiu, oraz 
dielem ożywienia Kółka rolniczego. Zebrało się ponad 300 
OSÓb. Posiedzenie otworzył i przewodniczył miejscowy kie­
rownik szkoły. Z miejsca uchwalono protest przeciw brze­
skiemu pokojowi. Mówca zaznaczył, ie teras, kiedy Polska 
onuca jarzmo niewoli, tworzyć musimy silne i zdrowa po- 
kierunki pracy, by być przygotowanymi na lepsze jutro, by, 
Idedy dla Polski wybije godzina istotnej wolności, Polacy 
godne miejsce zajęli wśród narodów świata.

Specyalny referent, p. Jan W i e c z o r e k ,  nauczyciel 
ae Zborowie, wykazał, jakie błogie skutki przyniesie gospo­
darstwom dobrze zorganizowana i dzielnie prowadzona spółka* 
My Polaey, dajemy się obcym żywiołom sromotnie wykorzy­
stywać, dlatego tylko, żo nasz polski handel leży odłogiem; 
wrogowie nasi, u nas, niestety gospodarzą. Po ożywionej 
dyskusji, w której zabierali głos pp.: Marya B r z o z o w s k a ,  
Eofia B o g u s z ,  Ludwik B ogusz,  Marya L a c h  i Jakób 
Sroka,  jednogłośnie uchwalono wniosek referenta i przed­
łużony statut na założenie Spółki zbytu jaj i drobić De­
klarowano kwotę K 400, a wpłammo K 310, Udział wynosi 
X 10, wpisowe K I .

Drugim, również ważnym punktem debat, były obrady 
sad Kółkiem roiniczem. Po wyborze zarządu, delegatów, 
uregulowaniu wkładek, z samoistnych wniosków uchwalono: 
1) Wszcząć energiczną akcję u kompetentnych czynników 
w sprawie wybudowania szeiy pnez wieś, a to a Szalowy 
(Gorlickie) de £oba&y ggbeybowekie); 2) Założenie sklepu 
Kółka (na rasie w razohtym budynku); 3) Założenie biblio­
teki i czytelni i urządzenie przedstawienia; 4) Spowodowa­
nie rewizyi systemu, w jaki wypłaca się wojenne zasiłki 
I żądanie ustanowienia kontrolera.

Szczerze tylko żałować należy, że powiatowy zarząd 
* Grybowa zupełnie nasze posiedzenie zignorował i nie ra- 
^*ył wysłać delegata, o co usilne czynione były zabiegi. y

J ózef OucUa* Eduard Brzozowski.
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Jak karmić chore konie, kupione 
na licytacyach wojskowych.

Komenda wojskowa donosi nam:
Z licznych żądań o dostawienie keni na miejscu 

tych, które zostały w drodze Ucytacyi oddane do uży­
tku osób prywatnych, & które padły, jest widoczne, ż« 
wielka liczba tycli koni ginie. Przyczyna padania tych 
kont leży w nieświadomości karmienia. Wskutek zumiej* 
szonei czynności żołądka i kiszek musi być koń le 
wydatniejszego kamienia dyetetycznie przygotowany. 
Wypróbowany sposób karmienia w zimie takich koni 
podaje niżej umieszczone zestawienie:

W pferwtzycfł 14 dniach: I. k a r m i e n i e :  o god* 
6 rano: s/ 4 kg buraków ptsiewnych albs 1/a kg otrąb 
i */* kg siana; II. k ar mi e n i e; o god*. 9 rano: s/r kg bura­
ków pastewnych albo 3/.a kg otrąb i ł/a kg siana; UL karą 
mi e n i e :  o godz, 13 w południe: 1 kg bur&kew pastewnyefc 
albo ł/ a kg otrąb i */. kg siana; IV. k a r m i e n i e :  o godn* 
3 po południa: l ł/ 4 buraków pastewnych albo 1 kg otrąb 
i 1 kg siana; V. k a r m i e n i e :  o godz. fi wieczór: V/k kg 
buraków pastewnych albo 1 kg otrąb i 1 kg elana.

W następnych 14 dnmeb: I. k a r m i e n i e :  o gad*.
16 rano: 1/2 kg buraków pastewnych albo ,/3 kg otrąb i 
| kg obroku i 1jŁ kg siana; II. k a r m i e n i e :  o godz. 9 rano! 
ł/j  kg buraków pastewnych albo %  kg otrąb i 1 kg 
obroku i J/4 kg siana; III. k a r m i e n i e :  o godz. 12 w po­
łudnie: ZJŁ kg buraków pastewnych albo lf* kg otrąb i */a
kg obroku i 1 kg siana; IV. k a r m i e n i e :  o godz. 3 pa
południu: 1 kg buraków pastewnych albo 1ft kg otrąb i lf%
kg obroku i 1 kg siana; V. k a r m i e n i e :  o godz. 6 wie*

jczór: 1 kg baraków pastewnych albo 1 kg otrąb i 3/a kg 
obroku i l 1/* kg siana.

Przyrządzanie paszy: Obrok :  ł/2 —  l  kg o wsi
(zawsze śrutowanego), 1— 1 x/2 kg otrąb albo śrutu kokurudzfr 
nogo, 1 kg sieczki. B u r a k i  p a s t e w n e :  ugotowane s 1 
łyżką stołową soli równo z brzegiem dawać na letnio 
z wodą. Jeśli niema buraków: Ot r ę b y :  z 1 równą łyżką 
stołową sołi zmieszane i gorącą wodą sparzone, na letnio 
karmić przez 4 tygodnie. 3 i e c a k a :  nie krótsza jak l ł/a 
cm. P o j e n i e :  po każdem karmieniu wystaną wodą, nie 
więcej, jak 30 litrów dziennie.

Przy paizeniu na pastwisku należy się trzymać nastę 
pojącego wypróbowanego sposobu: W pierwszych 14 dniach 
wyprowadza się konie o 4-tej godzinie na je&zcie zroszoną 
łąkę, boa poprzedniego pojenia. O godzinie 8-mej albo 9-tej 
wyprowadza się je przed skwarom słonecznym, albo w cle- 
ni&te miejsce, albb do stajni i daje się im, ale dopiero 
w następnych 14 dniach, oprócz paszy na łące, Ya dziennej 
porcji obroku i siana. W godzinę potem następuje wydatne 
pojenie. Do 3-ciej lub 4-tej godziny po południu pozostają 
konie w stajni lub cienistem miejscu, i przez ten czas czyści 
się je i co jakiś czas poi. O godzinie 4-tej wyprowadza się 
konie powtórnie na pastwisko, gdzie pozostają do S-mej lub, 
9-tej godziny, poezem powracają do st&jai. W stajnie po| 
się jo, karmi 2/s porcji dziennej i powtórnie poi. Konie 

i  mogą się paść na deszczu 1 po deszczu, bez szkody dla nich, 
na łące. Sposób ten prowadzi nietylko do podniesienia zê  
wnętrznego wyglądu konia, ale usuwa wszelkie choroby żon 
łądka, kiszek i kataralne niedomagania górnych organów 
oddechowych, oraz przyczynia się, pr2y odpowiednich Ilościach* 
paszy, do usuwania zjedzonego s nią piasku.

Po czterech tygodniach może obok odnewiedniege nas 
sztnisr nauąplć zwykł* karmienie.

kwietnia 1918.
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Sprawy polskie.
Sprawa polska uaogół pnyckhła obuenie w no* 

carstwach centralnych. Spychać. n  wejdzie ona na po* 
rządek obrad po zawarcia poleją z Bumami* Wtedy

mienia, bo nawet socjaliści chcą dzisiaj zaborów na 
prawo i lewo i odszkodowań. Oczywiście w pierwszym 
rzędzie chcą okroić Królestwo Polskie tak, jak się tylko 
da, a przędewuystkiem zabrać zagłębie węglowe dą 
browskie. Hakatyści wynaleźli już pozór: im ni# chodzi 

_ o zabór, tylko o — regulację Śląska pruskiego. Zwią* 
ma monarchia anstro • węgierska ułożyć się ostateczniej zek hak&tyatów wydal w rocznicę urodzin Bismarcka 
z Niemcami co do losów Polski ‘Widoczni* to układy j odezwę, wzywająca rząd praski, aby na jotę nie zmie­

niał polityki wobao Polaków, tylko dalej ich wywła­
szczał 1 germsniz^wał. Rząd niemiecki prwdłoiy w par* 
iamencie projekt ustawy o nowych podatkach. Mą by# 
wprowadzony podatebgod piwa, wódki, listów, fortepian 
nów, futer, dywanów i samochodów. Razem podatki to 
mają rocznie przynosić trzy miliardy marek.

1 Anglii. Rząd wniósł w parlamencie ustawę o n » 
dania Wandy i samorządu. Bekrutacya w Irlandyi ni* 
będzie  ̂ przeprowhds&n* dopóki samorząd nie wejdzk 
w życie. W teą sp is#  spełnia Anglia najważniejsze 
żądanie Irlandyi.

Z Włoch. W Rzymie obradował, jak już donie­
śliśmy, kongres przedstawicieli uciśnionych w Anstro* 

brana, ma się zebrać dnia 3 map. Prawdopodobni^ VI Węgrzech narodów. Byli tam i Polacy. Uchwalono re* 
tymsamym dnia pojawi się dekret Rady Regencyjnej, zolucyę stwierdzającą, te Austro-Węgry dławią narody 
sarządzający asenterunek rocznika 1397, Kadrami woj- ‘ 
ska są dawne Legiony. Obecnie Internowani legioniści 
w Łomży i Benjaminowie podpisują deklaraeye, jakie 
im przedkładają Niemcy, wskutek czego wracają de 
Wojska polskiego. Tak nareszcie kończą się te Szczy- 
pióroa i Łomże.

Armia polska, operująca w Rosji i na Ukrainie  ̂
znajduje się w stania nowego skupiania się. Gen. Mi- 
chelis i Stankiewicz, którzy chcieli oddać wojsko pol­
skie pod władzę gen. Beselera, jak to zrobił Muśnicki, 
zostali przez żołnierzy usunięci se swych stanowisk.
Gen. Muśnicki stracił podobno wpływ, jaki miał na 
wojska. O ile te armie stopią się w iedną całość, ti na 
jej czele stanie znany i n nas w kraju dowódca.

dę zbliżają, bu hakaty lei podjęli już zaciekłą agitację 
sa oderwaniem od Królestwa jego najwartościowszy# 
terenów, t. j. zagłębia węglowego dąbrowskiego i uułego 
pasu ziem ną północy.

Na Ukrainie komenderujący generał niemiecki 
Eichhorn wydał surowy nakaz uprawy ziemi i zagroził 
surewemi karami tym, którzy mają ziemi dużo, a ni* 
potrafią jej uprawić. W tan sposób zniósł on właściwie 
przeprowadzony przez bolszewików podział ziemi Wia­
domo zaś, żs ofiarą tych podziałów .padły tom w olbrzy* 
miej większości polskie obszary.

Zaprzysiężenie nowego rządu polskiego przez Radę 
Regencyjną odbyło się SI b. ej. Jtade Stena, nowo wy*

nieniemieckio i uznającą monarchię za wroga.

Przegląd polityczny.

Koło polskie, niewiadomo dotąd, bo Koło zbiera się do­
piero we środę. W ubiegłym tygodniu, zmarł w Wiednia 
były prezydent ministrów., ba«m G_nutae.ii, znany 
5 wpływowy polityk. — Na Węgrzech przyszło z po* 
woda oporu Tiszy w, sprawie reformy wyborczej do rzą­
dowego przesilenia. Rząd ustąpił. Socjaliści węgierscy 
występują ostro przeciw Tiszy.

Z Niemiec. Osma pożyczka wojenna w Niemczech 
przyniosła prawie 15 miliardów, a więc <umę wprost 
niespodziewaną, świadczy to o ogromnym zapala wo­
jennym, który ogarnął wszystkie stery, nawet socjali­
stów niemieckich. Ten zapał wojenny wyrósł jednak na 
Re hasej zaborczych, szerzonych przez jnnkrów praskich, 
i hakafystów. Dziś niena w Niemczech iaduycb stron­
nictw. któreby były za 1 jhpjera na podstawię poroża-

Z Austro-Węgier. Parlament zbiera się we wtorek 
80 b m,, nie, jak sądzono przedtem, 6 maja. Co wpły- 
aęło r % przyspieszenie zwołania Izby, niewiadomo. Sesyst 
zapowiada się- burzliwie. Niemcy są oburzeni, że hr. Czer­
nin mosiał ustąpić, wszyscy Słowianie są niezadowoleni 
i następcy hr. Czernina, którym jest osławiony wróg 
Słowian, baron Bur ian ,  dotychczasowy minister współ* _ ___
uego skarbu. Jakie stanowisko zajmie wobec Bnńsesfa w 7 ćtócte tak, ift w 10 dniach do 3%
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Wojna i pokój.
W ubiegłą niedzielę minął miesiąc od dnia, w ktA 

rym Niemcy rozpoczęli swoją straszliwą ofenzywę przw 
ci w Anglik Cif i ̂ Francuzom, ofenzywę która miała ro> 
strzygaąó o losie świata i europejskiej wo^ay. Wart* 
tedy zastawić przebieg i owoce tej wielkiej ofensyw), 
ściśle według mapy i urzędowych doniesień:
Pierwszy miesiąc wielkiej efenzywy nlemiećkitoj

We Francy! I Belgii.
Dala 21 marca 1917 podjęli Niemcy, z tak zwane, 

linii „ z w y c i ę s k i e g o  pokoju" ,  aa którą cofnął atą 
Hindeuborg w maren 1916, między Arras, St. Queatif 
i La Fere, ofenzywę przeciw stanowiskom Anglików, 
w kiernnkw-na Paryż, po prawym brzegu rzeki Oazy, 
1 na Amiena, pu obu brzegach rzeki Sommy, aby odah 
rwać armię aągiełską od franenskkfj.

Po wytraci u artylerzystów angielskich granatami 
gazowy uń, przesz!! Niemcy, jak burza, przez wszystkie 
linie angielski* i *«|ęli W 6 <fari*ch Noyon nad Oazą

marca posunęli się od St Quentin na 39 km nad ^azą 
a na 56 kilometrów (poza M.; atdMier), a Cambraizal 
do Albert na 40 kilometrów. Od 80 marca b. r , kiedy 
Foch nadesłał posiłki francuskie, które zamiast Anglików 
objęły front od rzeki Oasy do Montdidier na południą 
a od Montdidier do rzeki Łuce (dopływu Awry> na z »  
chodzie, łącznej długości 60 ki ł omwtrów,  nastąpił 
zastój w pochodzie niemieckim, który tylko między  ̂% 
» 6 kwietnia b. r. zrobił nieznaczny postęp na zachodnim 
brzegu rzeki Awry.

Na południe od Noysn nie doszli jeszcze Niemcy 
<fo linią z marca, natomiast przekroczyli tę Unię na za­
chód od Lassigny aż do Albert, a to w kierunki Mont* 
didier *  16 km, w klerunko Amiesis (od którego są od* 
dałeu t ik n ^ o -S l  km. a w kierunku Albert o u hak.
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D c a g & o f e n z j w *  niemięck*przeciw Braneusom 
którzy zajmowali lewy brzeg Oazy aż po La. Fare i zę- 
bsm wrzynali się w linię niemiecką, trwała tylko 4 dai 
i skończyła się wyrzucaniem Francuzów po za kanał 
Oaza—Eaa dnia 9 kwietnia b. r., przez co linia bojowa
swatała wyrównaną.

T r z e c i a  o f e n z y w a  skierowana między kanałem 
Ii* Basse’e a Armentieres na granicy belgijski aj prze­
ciw Portugalczykom i Anglikom, rozpoczęła się dnia 9 
kwietnia b. r., dalej zaś na północ aż do Hottsbeke we 
Bianiryi ło  kwietnia b. r. Do 16 kwietnia b. r. Niemcy 
posuuęli się na tej przestrzeni do 16 km na zachód po 
sa kanał La Lys, tak, iż oddaleni tą od porto Całus, 
głównego punktu oparcia Anglików, mierząc koleją od 
Morris do morza, tylko około 66 kilometrów. Wskutek 
tego posunięcia się Niemców, których pochód wstrzymany 
sostał 17 kwietnia b. r. po nadejściu posiłków francu­
skich, generał angielski łlaig opróżnił część terytoryum 
Flaudryi na wschód od Yprea, zdobytego krwawo w pa­
ździernika i listopadzie 1917, wskutek czego Niemcy 
zajęli 17 kwietnia b. r. miejscowości Poelkappeile, Lan- 
gemarck, Passchendaele i Zoemebeke.

Podczas tej całej ofenzywy działa d&lekonośne nie­
mieckie, które mają być ustawione między Laon a La 
Fere, bombardowały Paryż. Jak jednak dzienniki do­
noszą, ostrzeliwanie to ustało bądź to w skatek akcyi 
artyleryi francuskiej, bądź też wskutek zniszczenia rur, 
które wytrzymają tylko pewną ilość pocisków.

Dnia 20 kwietnia b. r. podjęli Niemcy (armia Gall- 
witza) c z w a r t ą  o f e n s y w ę  między Mozą a Mozelą 
na front, obsadzony przez wojska ameryklńskio. nie 
przełamali' jednak frontu, lecz, zniszczywszy pierwszą! 
lirdę obronną, powrócili do swych stanowisk.

Jak z tego widać, w żadnym punkcie nie doszło 
#o tego, czego najbardziej cały świat oczekiwał, do zda* 
cynowanego rozstrzygnięcia. Frant angielsko-francnski 
zdołał się otrzymać. Toczą się tam jeszcze dalej niesły- 
Sfcaaic krwawe walki, ale o operacjach na tak wielką 
skalę, jak to byłe przed laiestącejn, niema już mowy. 
Edaje się, że niezadługo nastanie tam spokój, co równo­
cześnie będzie oznaczać, Że
wojfii przeciągnie się J?szcz& na jedną zimę,
e czem już publicznie mówił jeden z posłów, % Bzoszy 
siamisckiej, na zgromadzeniu w Sztutgarde.

Wobec walk aa froncie francusko-belgijskim bie­
dną wszelkie wydarzenia na mnych frontaeh. Co prawda, 
to tylko na tureckim froncie toczą się żywsze walki.

Na fronyf® włoskim
panuje jeż od kilku tygodni cisza. Taka cisza zwiastuje 
twykle bursę. Czy jej aie zwiastuje i teraz — trudna 
osądzić. W każdym razie we Włoszech liczą się z tera, 
że Austro Węgry podejmą nową ofensywę. Włosi przy­
gotowują się do niej tak dobrze, że nawet zgodzili się 
na ta  it  .naczelny wóda armii koalicyjnej we Francji 
i  Belgii, ges Foch,  objął terasa naczolno dowództwo 
i sad frontem włoskim.

P§kój z Rum unią
iMscze nie został zawarty. Podobno chodzi o to, że Kn- 
sassi, decydując się dawać mocarstwom centralnym 
*boie£ żądają sa to zboża bardzo wysokich sum, a w ka­
żdym razie takich, iakie Niemcy i Aoatro-Węgry ®łac*

S awieuna lirtS. -- ~

aa Ukrainie, to jcA 200 koron za metr Żyta, a 
koron za metr pszenicy, ótóż Niemcy sam tych płemc 
n a chcą, twierdząc, że Ukraińcom mogą tok wysoke 
płacić, bo Ukraina nie była de dostawy zboża ło bawią- 
znaą, ale Rumunia jest pobita i nie może dyktować 
warunków. Dziwne to, zaiste, tłdm&czenie.

Sprawa pękaj y wopóto
utknęła. Zdawało mę, że rokowania pokojowe podejmie 
Sirbia. Tymczasem w serbskim parlamencie, obradują- 
ęym na wyspie Korin, rząd oświadczył, ie odrzuciłby 
* miejsca nawet propozycje pokoju ze strony A astro- 
Węgier. We Francyi stanowisko prezydenta ministrów, 
bezwzględnego zwolaneika prowadzenia wojny sż de 
zwycięstwa, wzmocniło się po znanej walce Oleasenceaa’* 
z hr. Czerninom. Clemenceau, człowiek 77-letei, liczy się 
jednak, jak się zdaje, z niedalekim końcem wojny, skore 
ouegdaj, pytając się lekarza, czy jeszcze będzie żył 
cztery miesiące, oświadczył, że mu jeszcze tych cztei-ecŁ 
miesięcy potrzeba, aby inogł przeprowadzić swoje zada 
nie wobec Francji. W Anglii ministerstwo wojny objął 
teraz zagorzały zwełeanik zmiażdżenia Niemiec za 
wszelką cenę, lord Miliaer. Jego hasłem jest: wojna aż 
do zupełaego zwycięstwa Anglii. Wobec takich ustrojów 
w Anglii i Francji, nadzieje ogólnego pokoju są dziś 
bardzo nikła.

Od Administracyi.
Wyży i.fc*ł obrRZił Marłaś 

1 cwane go praea poiła Wiodzimmia T ^tsiu  j era,  odbywa 
fii$ ragolama. Tjełt Csjtulników i te feyl^łakski, kliny 
dotąd ebrax(ł fila namówili, prasimy c t&yhżż*
Gana dhr&iu wynosi 5 kerafi. E^a»pnwfekwcy otray
atesowny rebat Wytyhwa,? a&j mniej po pią& afercc-to «a 
liczką.

Fiaypeiaisiasy, 2 dsiem I tntia te* r. $erwfc
mtru „FfmW* podwyższsNMi lestaja na 30 halerzy. —
Po&wfśkm praesa-mTaiy Hcąyś się będ*u* od ł  lipea.

/ Wfdeumktw» „Piasta*«.*

KRONIKA.
Nowe "rekwizycye.

Jak 9 tom pijsomy w oaofeij.na artykule, spsrsątosay 
*0Btił obeenle pobór ebaia n* pokrycie najkoaiecxnic>«^e 

| *ftpotrsebew»nl& w Bajkrytycaiiejszym czssls, dapóki ait 
| nadejdą owe lapowladsae pm sytki a % —
»,T, Jak dowiadejecay % miarodajnej strefy, P$kwffy©y# 
ta tm bffia prz^prawadzan  ̂ przaz
m itj tyik© ndfeywać się będą tak% tak datydisiaa, ę®i 
kierawniotw^jn komisarzy €-ywH«y^i.

nTójci& powiali pamiętać g lem, ia  u h  Bftkiy 
reiztek *boża tym, którzy mają niewygtapcai}%o% 

ioić do przetrzymania de nowych sbla^Sw, 1

„Typ Gałuszka**.
Ped takim tytułom pojawił cię w „Eoryw*# Ioww 

•Hm* srtrkui poiwUctK? kierawoikoiri 6alI*jl*tieso W«s
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Jauf.go Zakładu obrotu zbożem, p. G a ł u s z c e .  W  artj* 
M o  tym podniesiono, fto specjalnie w nasaej polikuj biu- 
ftkraejl napotyka sio nawot dziś joazczt typy biurokratów 
Uk skostniało w biurokratyżmis 1 tak niesłychani* obco 
uszoltiim uczuciom obywatelskim, że się aa me rumienić 
trzeba eałemu społee&sństwu i każdemu uczciwemu człowie­
kowi. Do takich typów, specyficznie biurokratycznie polskich 
fnlo&y p. Gałuszka, który, dzięki protekcji wpływowych czyn- 
ftfkćw, wydostał się na tak odpowiedzialne stanowisko,

■>fU tniem swoje m postąpieniem wob&c prośby większych 
miast galicyjskich o możność zakupu zboża bez kart udo­
wodnił p. Gałuszka, jak dalece obce mu jest poczucie oby- 
srateteki* i srozumieaie potrzeb krają. Miasta Lwów i Kra­
ków prosiły ministra żywnościowego o zezwolenie, by za- 
wąiy tych miast mogły ńą zaopatrzyć w ubożę i mąkę bez 
kontroli Wojennego Zakładu obrotu zbożem, w zboże, pła­
cone choćby nawet po wyższej eenle, było tylko najuboższa 
ludność tych miast mogła regularnie otrzymywać należąc* 
ilę jej środki żywności, choćby za nie nawet drożej płaciła. 
Minister żywnościowy sgodsił się a chęcią aa to rozsądne 
żądanie, zdając sobie sprawę a faktu, że zarządami miast 
Krakowa 1 Lwowa powoduje najlepsza chęć przyjścia s po­
mocą n&juboższej ludnoścL Polecił on udać się z tą spmwą 
de galicyjskiej filii Zakłada obrotu zbożom, do p. Gałusski 
I  p G a ł u s z k a ,  Polak —  n ie  a g o d s i ł  się.  Ch> Jogo 
Ubehodsl to, ie  w Krakowie ludzie po dwa tygodnie nie 
wHzą chlofca, an! mąk! ? C* jego obchodzi głodowanie ty- 
eiątznyeh mas ludności? Jemu chodzi tylko o to, by z^oie 
m Galicji wywieźć, a co się dzieje i ludnością, to dla niego 
jest zupełnie obojętno!

Takich „typów Gałusski* mamy, niestety, w biuro- 
kraty) naszej więcej. Każdy cifowiek, któremuby pub"lennie 
{zarzucono tak nieoby wetelskie postępowanie, wyciągnąłby 
ss aarzutn bodaj konsekwencje i usunąłby się ze stanowiska. 
E  Gałuszka nawet togo —  nie zrobił.

Do hlstoryi przejdzie smutnej pamięci typ wojenny, 
któremu przydaną będzie na zawsze nazwa: „Gałuszka*.

Podziękawfcłita Czechów dla posła Kędziora, Z po­
wodu odpowiedzi n* zaproszeni* czeskiego związku poetów 
parlamentarnych do wzięcia udziału w manifestacyjnym sgro* 
Ssadzenlu Osechćw w Pradze przeciw mowie hr. Czernina 
m dni* 2 kwietnia b. r<t otrzyma! wiceprezes Koła polskiego, 
Kędzior, według dzienników wiedeńskich ustępujący telegram, 
datowany z Pragi F4 kwietnia r. b.:

„Walno zgromadzenie csAklego narodu dziękuje za 
abjaw eymp&tyi i ufa, że sie powiedzie zjednoczyć słowiańr 
akie narody w bojo za wolność I samodzielność. Preiydynnt 
azeifcieg* związku: J , S ta n ik , O. IWtar*.

Rbzrubhy w Krakowie, w ubiegłym tygodniu Kruków 
przez trzy dni widownią rozruchów przeciwźydowskkt, 

wodowanych przez kogoś, komu e* Um rslożało, aby Po­
laków asohydsić wobec świata. Z żydów nie zginął nikt, na- 
iemiast zastrzeloną została jedna katolicka dziewczynka, & 
dwóch katolików rannych. Pismom. krakowskim nie pozwolono 
pianąć c tem słowa i przestrzeń* ludności przed prowok&cyą. 
Kito miast prasa wiedeńska wrzeszczy teraz w uiebogłosy, 
le Polacy urządzają pogromy żydów. Wymowny te przykład* 
£e prowokatorzy, którzy ludność pchają do rozruchów, data- 
W% na szkodę naszego narodu 4 chcą go *oh>isić webee 
JwUia aby zawkc dzić sprawie polskiej. — Baczność wiąz 
pseed prowokatorami I

Gmina Lętcwlct slozyłs w nawal Kdmiai*traąyi»
rfhwH urateine ifl koran.

Krajowa Centrala pasz przeniosła zwe biura a diUdCc 
23 kwietnie b. r. de Lwowa. Biura Centrali pass we Lwo- 
wie mieścić rię będą prąy ulicy Trzeciego Maje, 16.

Wysyłka paczek du poezt polowych Nr; 168 240,
265, 258, 332 1 443, została, jak nam donosi Dyrekcja 
poczt, wstrzymana.

Protest przeciwko oderwaniu Chełmszczyzny i Pod*
iasfa od Królestwa Polskiego, opatrzony dwastu blizko 
pisami mieszkańców gmin: Pod zameczka, O i * ino* 
grodu i Podlesia, w powiecie buczackim, nadesłane 
w ubiegłym tygodniu do naszej redakcji.

We wschodniej JSalEeyi rozpoczęły na nowo urzędo­
wanie następujące" urzędy pocztowe: Borki Wielkie, Ohoci« 
mierz, Chodaczków Wielki, Czerwonogród, Jagielnlca, Krzy­
we, Kurowice; Łuskowce, Łosiacz, Łoszuiów, Niżborg Nowy, 
Oiydów, Podwołoczyskâ  Skowiatyn, Suchodół, Tatarów nad 
Prutem, Tłusteńkie, Wasylkowce, WIuniki, Zbaraż I Zwt* 
nlacs.

Mai* alf kta Złitujai — Żołnior*, Piotr Halota. 
z Bochni, pisze sam, że widział onegdaj w Trzebini, w po- 
cielralni Tll-ciej klasy na dworcu chłopca, li ssącego około 
ośmiu lat, całkiem nagiego, żebrzącego o chlei* Chłopiec ten 
mówił, i* matki nie ma, że pochodzi < Chrzanowa, że ojdee 
się nazywa Tomasa Mikunda, jemu zad jest na imię Bole­
sław. Może przecie w Trsebioi jest jaki komitet, któryby się 
zają| biedakiem.

ftsdaktya „Gosuodarza P niskiego11 (Przemyśl, Ka­
tedralna, 22) uprasza ł. T. hodowców rasowych kar, kaczek 
i gęsi e padanie swych adresów de awyt wymienionego pi­
sma, a te eolem podania tych adresów licznym Czytelnikom, 
którsy o ni* proszą.

Zajęcia w k&ncslarył, księgarni luk drukami po­
szukuje Józef Salumoa, Cjranka, pocztę Mielec. Ma lat 1? 
i trzy klasy gtnm&Kyalneu Zua dobrze język niemlt^kL

Dr Jdzef 6rdvflsHl
adwokat i obrońca i-ow sprawach karnych wojskowych otworzył aancelaryż

nr K rakow ie , a l. Szew ska 1. Z 5» I  p iętro.
P R ffm ę  d w ó e l rM opeń w  « e  p rak ty ld  ka* 

w itlsk iej Ink a a  a o k o to te a to  p rak tyk i, fgnaey 
A rm aty*. R ządsł%  p . T arn ów . 1 —5

Pos%uku|e tdą wdowy a dztocklem łat 6—10kto raby znała się na gospodarstwie wiejskiem, za dobrem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia pod Franciszek Terakowsk̂  Zalesie 05. p. Kobierzyn koło Krakowa* 2—3

Wobeo spodziewanego braku owsa w je* 
sieni siejcie »tńaią marchew pastewną* 
zwłaszcza, ż© jest ona znakomitym środ­
kiem zapobiegawczym przeciw chorobom

u koni i bydła rogatego. 
^Nasienie marchwi tej jest d© nabycia 
w Stp&ee rolmozej wJ e d a o ilć<i w Era* 
ko wie. przy piaeu Szczepańskimi, 6 w co* 
 ̂ mie ISO koron aa 1 kg. >
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Grauid s Wieiickiem. Odkąa wî h poisks w Galicji 
uwalnia się s pod opieki żydów, postąp i dobrobyt wchodzi 
do we* szeroką bramą, tak, jak dawniej nędza i przysłowiowa

I góry, gdzset są tera* gdy trzeba się apô
: b a y '*•!*•> T-r  Chomranicach spalono np. budyń i 
gdyś U2&i*sz£«u& . w nim szpital koński, chociaż obok 
pusta karczma* Czy postarał kto o to, by *z&ołę * 
dowano? Szkoła mieści się nadal w ei&anej izbie, gdzi 
łowa dzieci nie może % nauki korzystać, a gmina musi pt

bieda. I w nas&ej wiosce w ostatnich latach dużo zmieniło j eić wyroki czynsz. Pnecież macie swojego posła, Potoczy­
li? na lepsze. Pozbyliśmy się żyda, eo długie lata rozpijał Czemuż się tą sprawą nie zajm ie? Drodzy Br&eia! Ocko y 
■tarszych, w swej norze demoralizował młodzież. Dzisiaj cie się z letargu, zabieracie się do owocnej pracy, w m>«i  
mamy za to we wsi porządną katolicką restanraeyę, w fctó- fcaseł głoszonych prze* „Piast Niech w keidym domu
$ą§ przy szklance piwa człowiek gazetę przeczyta i uczci- 
wio się zabawi, mamy Kółko rolnicze we własnym domu, 
®*koią dwupiętrową (aa wojnie trochę uszkodzoną,, ale już 
naprawioną), mamy dalej kasę Baffetsena i ludzi, co diaj 
dobra wianki z poświęceniem pracują, a na koniec mamy *

znajdsie się to jodyisie prawej we pismo ludowe, które 
otw&ieie broni waszych praw i każdemu w potrzebie rady 
chętnie udziela. Łączcie się i czuwajcie 1

M. Wróbel z pod Chełmu. 
Buezkowfćą, w Bialskiem. Byłem przez święta w dcm*

.smię, co ludzi uwolniła od opieki różnych Kas i we-jna urlopu Żona moja bardzo się cieszy, że jej laprenuate* 
i* f pomogła natomiast zdobyć trochę grosza i ziemi. Ja-powałem „Piasta**, a którego dowiaduje się tyle cieką wyek

koi o straty pożarnej i czytelni nic ni* .słychać, no, ale po 
wojni* I te instytucje inalezą napewuo m nas prawo oby­
watelstwa, bo, wkroczywszy tai na drogę postępu, nie bę­
dziemy cię chyba cofać. Jak uświadomiona jest nasza wle- 
iTDt świadczy fakt, śe uczęszcza dużo o ciulów do szkół, do 
Krakowa. Kilku pokończyło gimnujum —  paru wstąpiło do 
legionów, gdzie dosłużyli się nawet wysokich odznaczeń 
i  lUMtewiak. Jeden i  legionistów, jako Inwalida, wstąpił do 
eakoły koszykarskiej do Krakowa, co toż pobudziło nas de 
mtońtmt&rn we wsi k o s  sy k  ar n i  Koszykami* miałaby 
% nas wielką tacyą bytu, bo na mokrych gruntaoh koko Wi* 

raksa* dużo chrustu i wikliny, którą dawniej zakupy* 
wałf Prusacy, i ca2ymi wagonami do Pras wywozili. Gran­
tów tych inaczej zużytkować nie można, to $ą zbyt mokre 
& siano z łąk, fihoć bujne, ale kwaśne i dia bydła, swła- 
tosjj m powodzi (namuia) bardzo szkodliwe. Buszcle się

i pożytecznych rzeczy. U nas, w Tłastem  ̂ mało kto czytuj* 
gazety  ̂ Całe miasto zrujnowane prze* Moskali, ludności nie* 
wiele i prawie wszyscy apatyczni, nie wiedzą o tern, CO 
się w święcie dzieje. Gazeta, którą moja żona dostaje, prow« 
chodzi s rąk do rąk i ogromnie się podoba. Powoli prąfą 
zwyczajają się ludzie do czytacie jej. Prosię ją nadal wy* 
syłać, bo chociaż podrożała, ja chętnie zapłacę i 12 K ro» 
ez&le. Serdeczne pozdrowienia dla Redakcyi i pp. potłów 
ludowych. M> ŁatprmskL

Podśbln, w Limanowskiem. I n&ss zakątek górski nie 
pe**iial ostatnim w wyrażeniu boleści * powodu cąwarteg* 
rozbiera Polaki. W dniu 25 łatano po nabożeństwie, zebrał* 
się w saM szkolnej wielu gospodarzy. Przemówił w górą* 
cyeh sławach kierownik szkoły, n, Jan W i e r z b  ano w* 
s k i  Pa tern przemówienia zebraąi uchwalili uroczysty pr* 
test prrohr krzywdzie  ̂ wyrządzonej narodowi poii&Iiws

todj, Gra&l&aie, i pokażcie, że, wkroczywszy raz na drogę [ traktatem brzeskim. W przeświadczeniu, te* pulrsebną nam
fuAgpn, ni* cofniecie pr êd ż&dnemi trudnościami, ale 
Arnika i wytrwale pójdziecie zdobywać córa* te inne źródła 
ti&a&s, cór?** w inną gałąi przemysłu, Najwyższy csmą 
uiafep i na wsi polskiej zobaczy? eudsesieraiec sfie ijk a  
&aa*w wierzby i kurne chaty, ale także damy piękny by* 
dęła* dorodne, ludai chędoge i zamożni* ubramyci. Po* 
wiedzmy sobie, te powinniśmy I mnslmy dorównać Czechom 
i  Niemcom w gospodarce, ż« a dawnej, nędznej i brudnej 
wal utworzymy zamożną, ładną ! wesołą wici polską, esofc* 
dyszy ^am Was* Maciej Czuła*

6!lra£k Harzewsk!, w Strzyżowskiem, Żalą się u nas 
ludzie na surową rekwizycję tak zboża, ziemniaków, jak 
hyśGta Wieś nasza jest mała, bo liczy 1 U  numerów. Na 
«pą4 byała musimy dostarczać zawsit 8 sztuk bydła, pod- 

gdy sąsiednia wieś, Sarnowa, Ucząca 850 numerów* 
dać tyłka 4 sztuki. Woyc&ck Ban$k>

Ohbmrgflle^ w Sądeckiem, Jestem z zawodu jzte* 
emm kolejowym, ale mimo te nie straciłeś? łąesnefei isaafc 
wal% rodzinną I z zainteresowaniem czytuję zawzs* „R©* 
•ba/, chcąc > niego dowiedzieć się, ce robią bracia óMtoffy 
«* isa dolega, jak pracują nad »we» podajezieuiem. Z ftd* 

»wet zauważyłem jednaj ńe a mojej dawnej parali* 
*Śa ukazuje e!ę w , Piaście* żadna korespondencja. Cay*»* 
tam kor^jpoudeufy^ i  najdalszej prowineji, protea^r a» 
e«c.-rtl % «tr«a przeciw czwartemu rozbsorowi Peleki, ata 
tafwnule szukałem jakiegokolwiek głosu t Kdziostew*, M »- 
clnkuwta Klęczan, Chemraaic, Krasnego Potecliege, Zawadki 
ŁSfe Ł Bracia włościanie i Ni® dajc ie się bałamuciŁ Poznaj? 
żta wreszcie kte waszym prawdziwym doradcą I opiekunem, 

k tcm  p »y  wyborach nrsed m  obfeeiwaU wn* abctuL

jtdnodń I silę zdobędziemy tylH pr*ez otwlatę i uprzemy* 
iłowtea&e z&szego kraju, *reorg>nlcowano sra wniosek pana 
Wierzbanowekiego Kółko rolnicze. Wszyscy obecni wpIs&M 
stf Fta członków. W ten tposób zadokumentowano, że nam 
do procy nad odbudowaniem naszbj Ojczyzny zaraz wsiąki 
*!ę uaUźy. Kółkowkey

Skwarzawty w ^toezowskicm Podczas bitw w r. 1914 
została nasza wieś dosieaętnio spaiona. S 480 z&budcwatf 
włościańskich pozostały cyiko zgliszcza.

Sliessk&ay p* jamscb ruen  a o jan s. 
Dopiwra tega rokn w maren Centrala niby te aaeayna o&° 
bndaw* 2w k£i traaby materjał'’ aamej jo^y, ) to ma bjrf 
poeaotdi ottftdomp.. Lndai. mkstek tnU;«ktc!a w jnutaelt 
nabaw Bi adp w— aljyA chertó, Zaeaj caj% eta^i&i Utea 
karafki, o feiataefe f i nbyth w. 7 ca. Ma to kosztowni 
1M B9 I  na Jo^ea takt k s r A  Fktamifk dcapozjtns^ 
ktftrf prewa&rf P?»2bndaw% rN»»ib)%« mfie^erie eam, te  
ta praeei* naisiawasie sl« a luisk, ta knanSt tMmaes^ 
i*  t? btd% posaleaaksaia na Mesite lat, » ptt-fa autapS 
inna o^bn^owa. Kio trlamy poprontn, cap to k m fil
i ni* wteaj ,  kto to aa ta będaie płseiŁ ,T«4H to body an|K 
kiotoM d po 19.&&C X. to tkąite wośni# al« p ln it %  m  
deflnł^parpp oitaiowp? Na własną tąk« I t id m  badonmi 
trndR% bo O m M o Hop tekke u  M u  n u t  w lub* 
t0® s ?«?!»<» bsntnio 4® Ł  .
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.... ^  ̂ iw rw ataj się do
!*&& Dębskiej^ u prośbą, afcy się ij**R  u sus, zobaczy^ 
$a się tfl a m,s dzieje, i poczynił kroki aby nas od nowych 
fcrzywtl uchronić. Jfy xri« chcemy ładnej prowkorycanej ed- 
k&!cwy, ab odbudowy zasudaiezej, Mamy stadzieję, ze pan 
eosel Dębski zjawi się n n?i ! u  jaicjscn zbada stosunki, 
frajerem podejmie kiofci, aby bodaj ezęść brzy w<f, jaki* 
fcad Spotykały i spoty łn ją, usunąć. Stanisław Łopuch, Ju­
lian Dąbrowski, Kazimierz Jiiehalew$kif Zofia leoaorow- 
*£<*, Tekla Zikińsia, Mary a ZieHnska. Karolina Dq- 
Irtwska, Teresa Michniewska.

ŁyS& Łśór&, w BrieehUm. W  aassej wsi Jost cały 
isereg kdan, którzy do data dnia ma biorą zasiłków woj­
skowych tylko dlatego, te p. wójt ni* cbc$ potwierdzić ar- 
luszs zasiłkowego. P. wójtowi wydaje się, ł*  jest pewnego 
lodzą ja carem w gminie i ie Bicie robie, co mu się podoba. 
fEiojakiej Nlemeowoj, wdowie, mającej trzech rroów na woj- 
dłe od dnia mobilizacji, potargał i rzucił w piec podanie 
«f zasiłek. Maryi Więcław, 80*letniej staruszce, bodącej na 
Iteyiiiftnłu córki, której mąż jeit na wojnie, napisał w po­
lania o tnslłek, 1* posiada folwark, a ona u* 7 morgów 
grunta. Józefowi Droikowskiemu, podeszłemu w wieka o n» 
dobitek ciemnemu, nie podpisał podania o zasiłek za zięcia, 
twierdząc, ie mu zasiłek niepotrzebny. Kiedy komenda woj­
skowa zaią.lała świadectwa z gminy w sprawie uwolnienia 
chorego umysłowo Jan* Smolenia, wójt starga! f rzucił 
tf piec podanie, zrobione przez jego zonę, be, jak oświad­
czył, xri* podobało eh  się podpisać. E% to najbardziej ja­
skrawe przykłady, które podajemy ie  wiadomości p. staro­
sty, EmJego zo swej życzliwości dla łu b , z prośbą, aby 
Jakna jprędzej psaiią? tego szkodnika z gminy i połasił po- 
jfcrsywdzonym wypłacić zasiłki. Ze sprawą i-ą zwrac&mj fcię 
fówuięś do posła Witosa, aby zechciał stanąć w obronie
feMcSm.

O innych oprawkach wójta ale pfsdf, ho zajęłoby to 
Ssid miejsca. , Afichał Więcław.

Ż&bS  ̂ Rad Sanem, Z wybuchom wojuj wioska na- 
esz dała licznych swych synów w Legiony polskie! którrj 
poszb w bój z hasłem: Bóg i Ojczyzna. Nie wszyscy jednak 
Bdawali sobie wówczas sprawę z tego, tepowinni się sku­
piać I jednoczyć. Dopiero akt brzaski otworzył wszystkim 
•czy f dal Im poznać, ie w organizacji ! jedności jost na­
sza siła. Zabrane się a nat c&rsżu do pracy. Kierownik 
■zbiły miejscowej, p. Stefan W i k t o r ,  z<IFgV$3(rwat I za* 
fciył Kółko kobiet przy czytelni mfjjjecowej. Była n nas 
jraed wojną bardao silu* ochotnik? a strsś pożarna, leci 
erajscy, którzy do uloj należeli, znajduje się obecnie w sze- 
rerach. &k*ż ich* miejsce zajął? Kobiety, na których czele 
stanął wsptftnniSny wyfcj organizator, p. Wiktor. Prssd 
SJIku 'f$ąM  odbyło się a his prsadśtawienU amatotskia. 
Pracujemy wogćle nad sobą wedie sił I możności. Wzywamy 
wszystkich tych, którzy jaszcze w łefćrgn spoczywają, by 
■ię ocknęli i zab ili do jbacy. Gdy wszyscy do pracy owo­
cne ] srę zabierzemy, możemy hyc- pswn?, że odzyskamy na­
szą akachaną Ojczyznę, ze wyrwiemy ją z rąk gnębicie!!.

W . Łepski.
WOiillkf, w W^Iowickiom. 10 lutego odbyła się u na* 

go&iosla manifestacja a powoda czwartego rozbioru Polski. 
Po nabożeństwie llcsnfa zgromadzony lud zdał się do szkoły 
tutejszej, gdzie wygłosiła piękną przemowę nauczycielka 
p, Z a j ą c ó w a * .  Następnie przemawiała p. nacczyciolka 
y# Zygodowic i p. J a r o s z .  Po uchwalenia protestu prce- 
liw gwałtowi brzeskiema f  odśpiewania pieśni patryotycz- 
| i«k  ued!^ jBAZTł^mm w is i Zat«**»*£ en sio nrzed ii*

. • ;  ‘ ; \  • • • '

gurą ITatki Boskiej, * nas!ępn!e prtęd kościołe-ii. Odśpie
.w ano pieści poboiae i patrysty czno. Tymoteusz Jarosz.

Trzciana, w Bochedsklem. Pod względem oświaty 
i postępu, wieś nasza, dzięki Lega, jest nie ostatnią. Mamy 
Ib kasę Reiffeieena, iaąmy Kółko rolniczo, dobrzo zorgani­
zowano. Zasługa to zarządu Kółka, w skład którego wcho­
dzą miejscowy proboszcz ks. S. Muller, człowiek łubiany 
przez wszystkich, p. \V\ Marszałek i p. Franciszek Kaim. 
Młodzlei zachowirj* się, jak na n&s&e czasy, dubrzo i przy- 
zwoRlo. S-I ^  y 7 ' m~~ **
v Nieporządki dzfęją się przy dostawie cukru I na*
iły. Często cl, coby się tek cukru wupęhfie Obeszli, zabie­
rają najwięcej, a prawdaiwle potrzebujący, muszą odejść 
i  nłczem. Pozdrowieni* dla wsłj&tkich. Józef Zug6l.

Bitka tzteohUuka* w Lwowskiem. ^
^  Dala 10 b. m. zjawił się we wsi
komisarz IwewsRłegff ziarostwa, p. Kawecki, i przeprowa­
dzał rekwizycję w sposób bezwzględny. U Józola .Kodŷ zfc 
skonfiskowano ł l  kg. ziarna, t  było to wszystko, co Rody- 
etowa, której mąi służy przy wojsku, miała na wytywiouie 
siodmierga dzieci v   ̂ *'
* 1

Ludwik ft'u:rFi$, 
łCorCTyna, w KrolnłeAsld«m. Gmina nassa, iierą^a 

Mika tysięcy ludności, nie postępuje tak, Jak inne gminy, 
uawtt znacini* mniejsze. Nie urządzono u nas manifestacji 
a okazji oddarcia ziemi chełmskiej. Mamy w gminie dwa 
sklepy kidcIicMe, ale katolicka ludność, jak zwykle u nas, 
sklepy te bojkotuje, bo fu Ja ość nasza trzyma się święcie 
hasła: krpnj tylko u śyda, pracuj tylko na żydów. • Kołka 
rolnicaegti do dziś nie mamy, choćby *i$ cno bardzo przy­
dało. Może przecie snejdzla się u nas troskę ludzi, którzy by 
położył! podwaliny pod Kółko rolnicze 41* dobra własnego 
i całej ludności. Jakób Urbanek, Anion* Pelczarfki*

W a A a t t t e a .  ^  ^  ł

% U na* akargł
ogdine 5fy?yy snę na *om>gyę s&rilkową. acychać, że podania 
przepadają często bez śladu 1 ie nieraz trzeba je wnosić 
po pięć rasy. Interesy robią na tom rozmaici pokątni pisa­
rze. Może p. przewodniczący* * raczej p. starosta, wglądnie 
w te sprawy. Dotlcnied.

Gcnotftica, w Nowotarskiem. Artykuł, zamieszezeny 
swego rzasu w „Raścio* o powiatowej Centrali aprowiza- 
cyjnej w Nowym Targu, wywołał różne uczucia u czytelni­
ków. Nacgół nie można zaprzeczyć, ie cele, dla Jakich Cen­
trala zortałn założona, są godne pełnego uznana. Chodziło
przede o to, ieby usunąć pośredników śydów i przes zor­
ganizowanie dostt -ry prouuktów rolnych de miasta, oraz ar­
tykułów, potrzebnych na wsie z miasta, przyjść a pomocą 
jednej ! drugiej ludności. Jeżeli tę myśl wypaczono, j-Seli 
niesumienni ludzi© ją zepsuli, to jeszcze nie świadczy, i^by 
sama ta myl! była potępienia godną. P. starosta Psarskl 
miał myśl bardzo dobrą. Tera* trzeb aby tylko usunąć skła­
dników śydów, a może cała ta kistorya nareszcie się skończy.

Jan Błachut.
Brznskwfnfe, w Krakowskiemu Gmina naszt zawdzię­

cza h&rdso wiwłe swemu kierownikowi szkoły. Ba jego sta­
raniem mamy w gminie cukier i naftę. Niedawno założył 
Kółko rełnicse i Czytelnię. Ostatni żyd, jaki był we wsi, 
sprzedał jaś swoją realność ! wyniesie się snpewn* nleza- 
długo. Dsia 19 marca dziatwa srkolaa słoiyła nroczyate ty­
czenia ks. fc atacho ria Józefowi J* mrozowi. Uczenie* Koło- 
dzMeztkówm eddfk^smomła bardBe ładni© «Bitwa raala-
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wieką", druga zaś, Sieprawska, wręczyła ks. katechecie pi* 
niądze, zebrań* na skarn narodowy, aby w ten sposób uczcić 
ki. katechetę, jako dobrego Polaka. Dalej wygłosiła prze­
mówienia Katarzyna Dukatówna, wreszcie Wiktorya Woł- 
kówna, poczem Katarzyna Czarnikówna wręczyła księdzu 
kateeheci* dafy. Kpiąda katecheta w serdecznych słowach 
podzięko wał. Czy telniczki.

Paszkówka, w Waiowiekiem. Coraz części*j czyta się 
1 słyszy o> niedobrych wójtach. Niestety, narzekania te są 
przeważni* usprawiedliwione. Niektórym wójtom przewróciło 
•ią istotni* w głowie, rządzą też tak, jakgdyby chcieli udo­
wodnić, że dopóki wojna je*t, to oni majj| prawo znęcać się 
nad innymi. W naszej wsi np, przez większą część zimy 
była zamkniętą szkoła, choć przyszło trzy wagony węgla, 
ale ten węgiel zabrali najbliżsi sąicu wójtowskiemu, a szkoła 
została nieop&luna. Pray wypłacie zasiłków odciąga się u nas 
4, 6 a nawet 8 K od jednego zasiłku. W gminie jest 150

*
dowskich, którzy ladność niezmierni* wyzyskiwał. ApowoJŹ 
braku materyi na ubrania, zaknpywano a tolejscowefo żyd* 
wielką ilość starzyzny, sprowadzonej *» w-Więdnij I  sprze­
dawanej tu po wysokich cenach. IJsłużńy Ćydek przywiózł 
razem ze starzyzną i zarazki tyfusu, a byty nawet bflar£ 
śmierci. Lecz znaleźli się ludzie, którzy post anolfafr położyć 
kres temu wszystkiemu. Miejscowy kierownik szkoły j lKI* 
s i e l e w s k i ,  wr»ż z naczolnikiem gminy, .Tanim Fie* 
c h o t ą, wzięli się za ręce i odnowili Kółko rolnicze, 
Z końcem stycznia zjechał do Trzęsówki prezes Zarządu po­
wiatowego, inspektor szkolny, p_ Henryk W elf®* a równo- 
eseśnie przybył taki* mąż zaufania Głównego zarządu Kó­
łek rolniczych, p. Jan B i e l a k  * H&dykówki. Duża sala
szkolna zapełniła się ludźmi, lecz przeważały kobiety, bs
na ich barkach spoczywa dzisiaj cały ciężar gospodarstwa, 

Do zebramch przemówił najpierw prezes, p. Henryk 
W e 1 f o, który w bardzo pięknem przemówieniu przedstawił 

kwitów, więc taki* przyniesienie zasiłków istotni* się pię- j celo i zadania Kółek rolniczych. Następnie delegat Głównegt 
kme pann wójtowi opłaca. Za podpisywanie podań musi sięjZarządu Kółek rolniczych, pan B i e l a k ,  przedstawił gospo- 
u nas płacić po 20, po 30 K. Zwracamy się do posłów darkę l dobrobyt krajów zachodnich, które jedynie przet
średniawskiego I Banasia i  prośbą, aby zajęli się naszą [ Kółka i spółki rolnicze doszły do wielkiego dobrobytu*
gminą i uwolnili ludność od szykan. Jakób Torba, | Wkoćcu przemawiał kierownik szkoły, p. K i s i e l e w s k i
Śliwa, podwójci, Michał Śliwa? Józef Gnojek, Tomasz 
Śliwa.

Koszyc® Wielkie, w Tarnewakiem. Coraz gorzej terau 
dziej* się ludziom na wsi.  ̂ ” >

To się rekwlrnj* zboże, to ziemniaki, te bydło, t* 
świnić Skutki jnż są, prosięcia .prawi* się jut ni* wi­
dzi na wsi, a bydła tak mało, że niepodobna uprawie grun­
tów nawet małych, bo brak nawozów. U nas koło Tarnowa 
dworski* grunta leżą całemi połaciami bez uprawy, i 
grunta o najlepszej glebie, naddunajeckiej.
>

który w gorących słowach wezwał trzęsawiaków i trzęsą̂  
wianki, aby gremialnie na członków się zapisywali.

Słowa nie poszły na wiatr. Trzęsawiacy i trzesawfankf 
spisali się dzielni*; do Kółka zapisało się 120 ładzi, a jesf 
nadzieja, ż* i  oi, którzy pozostali na ubocza, nie pozostań* 
w tyl*, leen powiększą liczbę tego chłopskiego Towarzystwą 
jakiem są Kółka rolnicze. Zapisani członkowie wybrali ni 
żuj podany zarząd; przewodniczący Jan P i e c h o t a ,  jja

JaJcób OietieUH.

stępca Paweł Kurda,  sekretarz Michał K i s i e l e w s k i  
skarbnik Walenty Mikuła ,  Józef Magda,  Jan W o i o 
w i • c, Anna W • ł o w twe i Katarzyna Magda,  Kółk 

;łi«*  mamy, leeta musimy ni* ostygnąć w zapale należy i jei? 
obowiązkiem każdego członka wytrwać i nie dać się bała

KtJBSÓW, w Ł&ńcuckiem. Jesteśmy świadkami Bowolmneić tym, którzy będą rzucali kłody pod nasze Towarzy
rozwijającej się nagonki przeciwko „Piastowi*-. W nassem 
piśmie ni* spotykamy wogóle nawet odpierania napaści, tom 
mniej zaś zaczepek wobec stronnictwa grabarzy i dziadów 
kościelnych, jakie się niedawno zorganizowało w Tarnowio. 
Tymczasem w organie tego nowego „stronnictwa" nieustan­
nie znajdują się ataki na „Piasta" i na posłów Indowych. 
Świadczy to najlepiej, jak pojmuje to pisemko katolicyzm, 
którym tak wojuje. Gdyby „Piast*1 chwyci! się tej metody 
eo owe pisemko tarnowskie, gdyby chciał naprawdę skoń­
czyć z temi zaczepkami i gdyby urządził parę porządnych 
nagonek, to jesteśmy przekonani, źe „Lud Katolicki" mu- 
tlałby podjąć natychmiast rokowania pokojowe z „Piastem". 
Kiedyż otrzeźwieją tarnowscy krzykacze! Czaaey był naj­
wyższy. Powinni otrzeźwieć choćby ze względu na samych 
•itbie, be na działalność ich patrzy m ubolewaniem cały ta& 
polski, zorganizowany w Polskiem Stronnictwie Ut- owe**, 
t Czytelniej.
r Dobra, w Limanowskiem. P. Marcin Szewczyk, Mee^ 
**iik szkoły w Dobrej, zawiadamia naą że nie om byt aut*- 
fom korespondencji t  Dcbrsh zamieszczonej w numerze 
i 4-tym „Plazta* ■ iri* 1 kwietnia.

Tntęeówfca, w :£elbu8zow©BL Wici nasza liczy prze­
lało 270 domów, ludność ruchliwa i idąca i  postępem. Ga- 
■oty czyta chętnie, be samego „Piasta* zakapuje co nie­
dzielę przeszło 60 egzemplarzy. Przed wojną mieliśmy Kółko, 
które rozwijało się dobrze, lecz upadło, nie doczekawszy się 
owoców swej pracy. W ciągu wejny łudnośś zmisaonabyła 
Oaopatrjwa^L sit w najniezbędniejsza towary ow kramach żp*

■twe, W ten, kto myśli inaczej i bruździ, to nie nasze 
wiary i ipewnością dobrze nam nie życzy.

Jest jednak pewna nadzieja, że ci, którzy przyczyni! 
się do odnowienia Kółka, a którzy obecnie niem zarządzają 
potrafią przełamać te pierwsze trudności i przyczynią się d* 
dobrobytu naszej wioski, a przez to nietylko zaskarbią so­
bie wdzięczną pamięć, lecz porwą i te ospałe wioski, którt 
jeszcze dzisiaj mówią —  „niechaj będzie jak bywało*.

M. K.

Nieuczciwość.
Ra* p* ras* otrzymujemy listy ze wsi, donosząc# 

i* korespondencje, jaki* się pojawiły w „Piaście", podpb 
sywan* były fałszywemi nazwiskami i zawierały treść, ni* 
■godną z istotnym stanem rzeczy. Redakcya najskrupulatniej 
bada kftidą korespondencją. Niektórzy nieuczciwi ludzi* 
wprowadzają ją jednak mimo to w błąd przez to, i*  po dpi 
rają p*4 korespondencją nazwisko prenumeratora lub pre 
numęr&torki „Piasta*, przez to kwestyonowanie tych korę 
spendeneyj jest utrudniona. W ostatnich kilku miesiącach 
padliśmy kilka rasy ofiarą takiej nieuczciwości jednostet  ̂
na których postępowanie niema doić słów potępienia.

Tak n, p, w listopadzie 1916 roku otrzymarliśmy k*t 
respondencyą s Wiewiórki, w Pilzneóskieza, podpisaną nuą 
awiskiem p. Julii Skwirów©j, naszej prennmeratorki. Jak sC| 
okazało, p. Skwirów* tej korespondencyi nie pia*ł% w 
godzi wlec* któfc* siapo4,4*i,naiwitk*
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ncpa^-leufyi huśta nieprawdziwe, ubliiaj^e urzędnikom 
yLJswfctófcg-o starostwa. Cłu jemy się w obowiązku stwier- 
flrló, i© l a n ^ t y ,  p r z e c i w  tym u r z ę d n i k o m  pod­
n i e s i o ne ,  b y ł y  n i e p r a w d z i w e ,  i padliśmy ofiarą 
dobrej woli, nadużytej przez nf esami egnego ralcwieka.

W  numerz* 14-tym t Piasta4 a a. r* samieicilii^y 
siów* korespondencję z Ł ą c k a ,  podpisaną przez Jana Ce­
bulę. Jak się dowiadujemy obecnie, nazwisko to jest zmy­
ślone, afakia w tej korespondenci i przytoczone, nieprawlziwe. 
Zarząd gminy Łącko, na c^ele którego stoi dr. C h w a l i -  
b ó g  i p. J*n M a u r e r ,  spełnia swoje laakeye s poświę- 
eecioia, a pod względem uczciwości i zacności mole ałuźyć 
sa wzór. Czujemy się również w obowiązku przez to stwier­
dzenie naprawić krzywdę* jaką mimcweli dwom zacnym ło­
dziom wyrządziliśmy, dzięki tylko i ą jłąttzzU nieuczciwości 
jednostki.

W tymsaaiym no mer*# „Piasta* w korespondencji 
a Męciny skrzywdził jakiś B-esuaiaany korespondent p. 
Ił ary ę Piwowarową, tr&fikftntkę. Moidmy stwierdzić, im Mk 
raoty, podnieś) oo o przeciw Kółko reinicsęmu w llęcinią 
były nieprawdziwe*

Takie nicnczciwr postępowanie niesumiennych jednostek 
gdyby się dalej powtarzało, zmusiłoby nae popratu do za­
niechania drukowania wszelkich koreapcr lescyj..ProsiwLy na­
szych czytelników, aby sam a wtselkfch nlemateśd&ch 
w korespondencjach natychmiast denetlH.

Obrady rolników w Tarnowie.
W piątek 12 b. ra, odbyło się Walue Zgromadze­

nie członków Towarzystwa rolniczego w Tarnowie, aa 
trtór* Muir.n.e przybyli okoliczni obywatele ziemscy i wło* 
śei8,!’ orat kobiety w zastępstwie swych mężów, od- 
bjw -;* ;’ch służbę wojskową. Prxfcw<*tnic*ył presea Sh- 
fr«*rl&fc, sekretarzował p. W i ś a i e w a Ł i .  Pnebieg 
obiad był — co się w Tarnowie rzadko zdarza — na­
der spokojny, a poziom dysk osy i, dzięki rzeczowym 
i gruntownym wywodom mówców, bardzo wysoki i po­
ważny.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego przed­
stawiciele, tak obszarów dworskich, jak i małych go­
spodarstw, protestowali przeciw wszczętej na nowo bez­
względne] rekwizycji ziemniaków w powiecie tamuw- 
nowskim, na co starał się dawać wyjaśnienia referent 
tego działa, praktykant starostwa, p. Bac z e ws k i .  — 
Uchwalono, na wniosek posła Witosa ,  wygotować me* 
morynł do starostwa i namiestnictwa z przedstawieniem, 
te dalsze rek wirowanie ziemniaków narazi ludność po­
wiatu na formalne wygłodzenie.

Sprawozdanie wydalała z czynności całorocznej, 
oraz zamknięcie rachunkowe za r. 1917, przedstawione 
przez sekretarza, g. Wiśniewskiego, przyjęto do wiador 
mości i uchwalono wydziałowi absolutorynm, poczęta' 
p. Dubie l ,  insppktcr rolniczy Centrali dla odbudowy 
Galicy i, w .ejutszem przemówienia przedstawił celo i za- 
dacia, oraz organizację tej instytucji ? udzielił obszer­
nych wyjaśnień i pouczeń, co rolnicy z Centrali mieć 
mogą i jaki winien być tok starań o różne subwencje.

Po przemówieniu tem wywiązała się nader oży­
wiona i interesująca dyskusja, w której zabierali głos 
gp. :protH&rłender,  poseł Wi>t«8, Żaba,  k&Baj -  
u t ł ,  ks. P-^bis, Z a w a d z k i  i icm.

Wszyscy mówcy podnosili duże braki i luki w da- 
lychezasewem dziele eć bućowy-zniBzrzoastdt sospodarstw.
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domagali się szybszego zaMjfiania podań i pism i w tym 
celu żądali możliwie rychłego powołania do życia cywil­
nych ekspozytur rolniczych w miejsce zniesionych s < ■ 
mend fajonowych, oraz uruchomienia i zorganizowania 
okręgowych Tewarzysfr/rolniczych, któreto Towarzystwa 
wraz z wymieaionesu ekspozyturami winny być orga­
nami między rolnikami a Centralą Namiestnictwa dla 
ndbadowy kraju. Mówcy zgodnie wypowiadali się prze­
ciw temu, by sprawą odbudowy rolnictwa zaprzątać sta­
rostwa, bo te i tak są przeciążone pracą, rzadko do tych 
rzeczy mają fachowych referentów i zazwyczaj o^roninie 
przewlekają załatwienie pism i podań, oraz przesadnie 
te szkodą dla kraju i państwa stosują system oszczęd­
nościowy.

Zobowiązano przedstawiciela Centrali, aby te po 
stal*ty rolników po w. tarnowskiego we właściwem przed­
stawił miejscu. *-

Na t jw l de]t£«£ów>w Krakowie wybrano, na wnh>- 
tok komisyi, matk^pp łódka,  Zauchę ,  ki. Baj- 
esaka,  Ż a b ę  f w t o f y a i ł w i c r  s.

Na zakeńcnnis obrad, p. Stefan B b h r e a c b e i  
wygłosił nader intaresający odczyt o przczełnictwie 
i jego odbndowie w kraju, posługując się przyteu bar* 
dzo pięknym modelem ula własnego pomysłu.

Z Wadowickiego.
fizykł, w kwietnia.

Pedzitlibyśc>, a* se W i* kmoter sabeejł, jak Me
piera trzy mie w gorzcl, eo nic terazki do „Piasta* ale 
pisuj©. Przycyna —  wem powiem —  w tym jest skumie, 
ze nimi o cym pisać. Dopiero-gek się fossierdził, jnąek 
przecytoł koresponcyje * łhwołda. Ja, —• tam to inaęy Jak 
u nas. Pado, —  dy/fcktorowo cajmo ale tryjatrpn f^jasioł- 
kami* nie tak, jak n not. W innyk rsiak ćjtom, pro* 
Imjom we wlosntj gminie przed twać kosyki, abe teandlo* 
w&ć jajami i drobiom, wszyćko na swój dochód, jtno 
u nos nie.

Tagem sio zamglił, jaz mie babaitnrkta. Pado, como 
sie gapi*? Jo do nij: Wis, staro, aadamołek sio* be so tak 
tcyśle, ty kto nasyrb Bajk nib inyk . TJaa sio ledmiota 
i tak bez poro kwil styiy& ą?mby, jaz sale złość porwała 
i aićwie, jakby to mogło bjć pnw  croko, kle k&dyindziej 
to i chopoki ze akoly nom lepto, ! na w/jta nima co p«- 
dzieć, i tom tacy, eo sie tsyj&lrym zajmom, eo ksiozki po* 
zycajom, a a nos nic i nic, a przez obrazy Boskiej tela 
ino jest, co ksioajeek iTobiom. Keita proc jak za pradzia­
dów, a co lepsi zamiast psykład dać, to sio prawujom, 
a kradnom.

Je ta —  pędom, w stare raecy wierze. Ociec niobe* 
zcyk (świeć Fanie nad: jego dusom) mówił, klej sie ee nie 
wiedzie, to me jest nic insegą, jeno nrok. Trzeba — pado —  
odeynić, & jakby był bardzo kwardy, to trzeba zazegnać 
1 godcm babie moi dali, se tn :’no wypodo aazegnać.

A baha ra to: Cie! w^aryocie! zakciwo ci sie nie wie- 
dzleć cego. Jakiś dugi, takiś gapi- Sie mi — pado — zdaje5 
zo ci poletyka we łbie przewróciła. Jo byk na poprawę tego, 
co ci sio nie podobo, tak zrobiła. Wsionabyk powrótóc, wles, 
pado* takie tkryncano we styiy, nmocałabyk w stowku i po- 
8'nbyk śnim. A wiaa pado, co byk jednemu drugiemu sre* 
biła? Na* moa, po woniej, i w tym razie bynda mio ładeu-
ehem b&z łeb.

Dalą pado, tak trzeba poniektóremu zazegnać w Rsykacb.
ł  k J N & s^ t tak i typ razem baba miała-recht. Fe*
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4, f&\ mzĄ& srfc&rs ped* i e& wiata i skoia pK&k&aby ale ?/ Raj* 
&ais®& m Jeden tni: o »te i?.*kow mapr*<>& $ &# kmoUr*

starówni*!; po eobi«, *sby ta ^  lekarstwo na rsyekis kiera* w Strajkowa* Wspaniałe wykonanie oraz nader przy*
s&erefey' aojepss* t o  ss *ńt^i§s# tdliy «** wedwy efewtau | etą.psa ws& 64 S # si&snia zarząd tu te jszy  „Kółka ima
Mlas, «*hy na $wĘ «pwćV.pff*yzaK|$ kzam Ele patrzy, i fcerskłege* 4o vt?rsiemia tą dróg** jak u ajgorętŁ*#go pedaię

* '  ‘   * ' - ■ - ' - £ — *- ~ ■>— 1 kswauta ^  artystom. Na cele humanitarne eJesłamo do-
iyshes&s s nrsądamyeii przedstawień kwotę 1230 E, wadl« 
s*itómtęć F&^b*nto wyck po 1 stycznia 1918 Kierów nietw*
epuc*>^ ttsdai w lęku p J, Jaz Osie wicza

<r̂ syj6r« i&tajsctfwc ^Witowsta w przykry wypaduś  ̂
wskutek stds^cs^Ałjra eb#hećzeniu się % bronią, omal ni* 
I>ż#U życia u mis. co roku powtarzają stę to u d i
wybryki fittodzfi&y, powodujące częstokroć i śmierć, należy 
rodzto® I «fit>kctftM* baczni* uważać, a najlepiej odbierał 
h5?a& aii^ai u*, raiojscu i władzom.

Haczewianin*

Z ziemi brzozowskie].
£$&€Z$\v, w  kwistnlu.

Fe atroiaoj, «4ę4Mr j stado* którą odczuli niemad wsay- 
ooy* a «eaegeiiL>i ai, którym brakło paliwa lub grosza a% 
S&tepefesiaab z&pasi, *  powodu przeciągających się mretów 
f  wUfeów, nadeusła wiosnia, urocza w swym powabie f kra- 
óht kaeh roboczy ety wił się niepomiernie; praca Jednak 
tótea wełna a powodu braku koni, narzęd-d i rolników; te 
tek podziwiać naloty energię i siłę nasaycb &mpodjń, które 
*Ę $$ s&^a pługi w swe ręce, pracując od świtu do zmroku.

Opłotki saowu się zaroiły, a często wieczorem po ca- 
tedslannyia trudzie, słychać piosnki wojsnue lub głos har- 
Cmbk̂  a niekiedy i różaniec, śpiewany prsy umarłych* któ­
rych twardy Im wojny wyrywa cor** więcej.

Przeciągająca się wojna napełniła niektórym kiesseule, 
wielu zaś pogrążyła w nędzy i niedostatku. Tym ostatnim na~ 
*&aloby pospieszyć s pomocą. W  tym celu, aa staranie# tóej- 
f oowego Łs. dziekana F o r y s i a ,  swołaao na ktć-
wtu, w myśl śyczenia ks. biskupa Pelczara^ aałośone stowarasy- 
Otó/de pod naawą „Em m y Pelstlej*, HQ£jące na celu niesienie 
famocy aa^feied^fjeżymy a w szczegćtośei sierotom wojoa* 
%ym  ora* podrzutkom, poa^etającym bez opieki, Bio tyikc 
u  datk^cfc pkni^uych, sle i w B&tarałiatfłi. Projekt ks< 
fp ś ą  cc do tozdkieł^nia bielizny kośdclr.oj starej, 
U£̂ toHK»a prsea w.^raycb w test-smoncie, okmsala się obozie

sssdi&i gorący poklask; postanowiono sboźuą
?̂y«rowadai€ waran w czyn.

H& wniosek ks. dziskana Forysla, prozesem togoi sto- 
wybrano jednogłośnie p. Jana J a r  o s i o w i -

Napad i poranienie żołnierza 
przez Ukraińców w Stubnie.

Prremy&ł, w kwietniu.
S6 aciroa k r, w samą Wielkanoc polską po po* 

iolptu kiikuaam w&tjc&w ukraiśeMeb m wsi Siarkawy 
Bjawiło Mę w dbuMa aa łąkat^ dworskich, gdzie iołidars, 
speeyałado odkom ŝdMWwsaiy, pilnuje sieti^ należącego do 
wojskowości Upew&łwajiy cię, że iołnierz przy sobie ni« 
miał karabinu, rsucili się nagie no niego, bijąc go pałkami 
i laskami Usiłowali ponadto ściągnąć % niego buty I ubrs« 
nie. Prceehfcóią̂ rfc tamtędy kobkta, Rusinka s Kulnikowa,
widsąc, 04? «ii? Iziejo, poczęła wołać o ratunek, skutkiem 
cs^ c fAt*usie uciotkli. iołuiersa za a pobitej i okrw awio­
nego y^r^wadafia owa kobieta s trodcn» do Stubna, skąd. 
go w sfcŵ ft ^cdnyip odwieaiono do ŝ pR&la wojskowego. 
Tego red&aju wypadki nie e% Moaohniene. Kilka dal przed 
tess ablro 9-łetmeg* chłopczyk* za to jedyni^ tt  to Laeh} 
tu utr^ma do rowu pewną dzUnvc:wnkę, wracajątę
m kościoła, móutiąc, śa tera* drogi i gościńce są ukrai^akie, 

wata; s^kretarysi i akarbsictwo pomierzono p. Leli Step-|Podamy u ś  isogą ckodaii rowami! Nawet probosacaowi 
SrUPwIsej; precz togo wybrane jako g&TząÓ 12 mętoysa ||job?kfow« s» grudą x& to, że prsestnega parafian
l  Ig  koMet * lodu. ?przed ety^tóem Ą  i  „Siczą* i siezownikamy Sprawcami

pewisUłę: dm z^f& sm ią na wtór Towar^y^wa *̂cb jwit ^odrastająca róśdzffij, pouczana sloso*
ĵ̂ erv Wto®«ai^go 1 f4ałe#r ma się sająć pad l̂ałzm błtói-|^sifr fu « i  p. F-r naucąTóeia zo Stubkiika, ich wkomandyratt.

m j mlęflzy sieroty, a wrarsde dbać o wszystkich najh^- 
w gminlOy potrzebujących pomocy.

Spraw a ujęcia handlu Jajami, masłem i serem w cMop- 
tM« ręce, również ls dobrej drodze. Bezpośrednio po pierw- 
simm t^T^madzenm, swołano drugie. Po zagajeniu przes ka.
Iskikaiua Porysla, na temat ujęcia handlu w własno ręee;
ohazeirnf, rzeczowy ref ora t wygłosił p. Jan Jarośdewicsa. Sku* 
k>k był jwdswycaajuy; lud, sacbęeosy, ułożył » r »  edalały 
W sarnio 6.300 E, organizując równocześnie spółkę wywozu.
Ssrząd miejscowy st&kpwią nanct^tjiriM panie:
SL StopkćTTUfc i II. ł l y  s z ó wna ,  oraz pedwćjd Jędrawj 
S*nber .

Zainteresawunb się tą sprawą byłe wielkie; wda t«*-łpada IMT r., p. dr Stctoyk poruszył sprawę reerguntocyl 
Jiyu miejscowego n!« mogła pomieścić wtzyztkich uczestnfiŁów. i ty^b Spółek P^^towych w tym dtncMh aby zebrać kapitały, 

Oby aa prrykł&dcn tutejszej gminy poszły i inne. jpśbsfttóa dc obrotu w powiecie, a ihstępnio, aby zbędnt 
ISarząd tutejszego „Ludowego kółka saiiii^rakiego* i kapitały u pswktu przelać do Centrali pPecusKf a prsas fa 

aisstittdssnle pracuje w dalszyir. ciągu. Obecnie pr^jakto*, op&ncwaó tę Centralę w swoje ręce,
san* jest rozszerzenie sali kosztem 240 K. UchtPalońo na-| S& zprl p. Stófcżjka porEstyłeiaf i ja gminę Lptózą 
bycie nowych krzeseł w liczbie 40 sztuk za cenę 170 Kpf.SPa tę zachętę złożyli członkowie 15.400 (piętnaście tysłęej 
ra^ais cala mieścić będzie 80 krzeseł, nie licząc ławek. Pe* czteryztn. kzr&n) —— gotówką z prośbą, by tei te spółki pft 
starano sio o nowe dekoracje, które msdował rodak t&tej- i wintewe, 'SOKsnbne w kapitał es ma apediiefa skupaira^ by 
ssy, ks. FłoryaJlf eksprowiucyął GO. KupucynóW| w e s p ó ł ł a d n y c h  pośrcdsdfeów.
Z sudu£zs& iekuratorm sceny miejakiej p* P*.l«rda«'i Cfe uą jednak da&jel i-

&żk lapdfe- dolej p^dye. t« niebawte nikt z ludność 
będzie fot lał się ęcjawić wto^iorcm na gosctois

C%,J.

Pad adfcsam powiatswej 
„ S p ó ł k i  p r c ó u c e n t ś w  b y d ła  \ t r z o d y

cbfewf&j w Strzyżowie
tu leia, 16 kwietnia

He pierw^ym aj îdslc pô nat-swym w dnia 3 łiste*
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Gdj potzedłem do Spółki w S trzy to wio 1 proszę o przy 
fail* naszych a działów, s warunkiem, iebvm i  kilka goepo° 
tezami ilustrował ksiygi, — nie przyjęto naszych udziałów* 
JM* wiem, jaki był powód togo. Gzy obawa, żebym nie sn&- 
|wł w księgach jakich nieporządków (sprawozdań nigdy nie 

— ćay też —  obawa prsed taką gotówką. Dlatego 
ta publicznie stawiam tę sprawę, ażeby, jako instytucja po­
wiatowa, publicznie wyjaśniła: 1) Dlaczego nie chce dać 
peceglądnąć ksiąg? (każdy członek ma prawo). — 2) Dla- 
0fe*ęe nie chce gotówki? —  3) Dlaczego nie nraądza zebrań? 
#$ Dlaczego nie broni chłopów przed wyzyskiem na spędach, 
fisie  dzieją się straszne nadużycia. Dochodzi do tego, te 
te*® kobiety same czynią satysfakcję. Wagę obstąpią żyd** 
i gdy się im spodoba, to nie pozwolą na wagę dać, tylko 
gasi za bezcen kupiją.

Ot, jednej gospodyni se Źyznowa waga pokazywała 
41 reńskie, a żydzi nie dopuścili, tylko dali jej przy ko- 
SMndaneie rejonowym 27 reńskich. I dopiero, kiedy kobiety 
rcaciły się na żydów, komendant —  Polak! —  dał Polec 
kwit na 42 złr. —  Czemuż Spółka powiatowa nie pilna to? 
J te ii są tam niedołęgi — niech zrezygnują! 
pa wszystkich członków udziałowców a Łutcsy, przedstawia­

jących sumę udziałów większą, j -k cały powiat
Kt. Franciszek Belek*

Odpowiedzi R ed& ko,!.
8 . Stufllcka, F e liz ty n : Jak już niejednokrotnie

f t e liśmy, z Rosji wracają ci jeńcy, którzy uciekli. Po po­
wrocie z Kosiri przebywają oni po kilka tygodni w bara­
k i :  we wschodniej GalicyL W Krakowie ich niema. -*■ 
ML Eawierucha, p . p . 2 8 7 : Proszę nam napisać, o jaką

chodzi, przez czyj grunt, przez ile leż pan przez nią 
frzedieia jeździł, czy ao domu pana niema mnej drogi — 
a udzielimy porady. — K, W roaskl, Tarnów: Jeżeli syn 
Wtórnie wzięty do wojska, to na uczęszczanie na politech- 
t e ę  nie będzie mógł dostać urlopu, Urlop można dostać 
m  zdawanie egzaminów. — M. P s tr ą g i w kąs
Jteżeh pani została zupełnie sama, to może się pani postarać 
# podwójny zasiłek. Trzeba wnieść do starostwa podanie 
a przyznanie tego zasiłku, dołączyć do niego świadectwo 
lekarskie, że pani jest do pracy niezdolna, a starostwo po­
winno zasiłek przyznać.— SI. P o p ic i, U nfatycs© : Niech 
paui wniesie podanie o reklamowanie syna ściśle wedle 
wzoru, zamieszczonego w 10 numerze „Piasta". Gdy po­
ganie odejdzie ze starostwa, proszę się zwrócić do posła 
swojego okręgu i poprosić o poparcie sprawy w minister­
stwie. — £z£Tte5$5k j .  T .:  Podwyżka dotyczy pensji ia- 
mdidów, którzy wskutek obecnej wojny stali się nieidoi- 
ay mi do pracy. Z kartki nie rozumiemy zupełnie, dlaczego 
pitnu renta została zmniejszona. Proszą; nam podać powod-r, 
a udzielimy porady. — W . B ecze li, K ra k ó w : Żołd się 
Jsr&n należy i trzeba się o niego upomnieć u władz wojsko­
wych. — Bisplw, M a g y a ro ia r , W ę g ry : Może

winien przyjść obecnie do domu na urlop. Sprawę jego 
i pana przedstawiliśmy naszym posłem. — B ., tilai*
k o w a : O syna zapytaliśmy w Biurze Czerwonego Krzyża 
i gdy nadejdzie odpowiedź, zamieścimy ją w „Piaście". Za 
umieszczanie artykułów w „Piaście" nic się aie płaci. — 
t¥* Podwyszyń&feik* sfeocliia : Proszę się zwrócić dc 
księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków', Rynek główny 251, 
powołać się na n&s i poprosić o danie panu pewnych ksią- 
żek, odpowiednich dla wsi, do rozsprzedaży. — F r. S©?tt* 
fiu , Ł e»esln a  Dobrną: Za umieszczanie korespondencji 
w „Piaście" nic się t e  płaci. Gazetę wysyłamy regularnie. 
Widocsnfe ginie na poczcie. — W ł. M agda, P lk u łów k a : 
Niech się pan zwnfcs do powiatowego Biura opieki nad in­
walidami, w starostwie, a biuro to zajmie się pańską spra­
wą I załatwi ja. — T a cza ła , W o ja k o ^ a : Niech się 
pan zwróci do fabryki Józefa Góreckiego, Podgórze, Za­
błoci®. — £*. Jaraum , K ld o to w lce : Trzeba się w staro­
stwie upomnieć o odpowiedź na podanie, a dopiero gdyby 
przyszła odmowna odpowiedź, należałoby wnieść rekurs do 
krajowej komisyi zasiłkowej we Lwowie. — W l. S łafoosz, 
Słąda&eszttoMi: Płuatę się zwrócić do Muzeum przemysło­
wego, Kraków, ułtoa Smoleńska 9. — A . L lio ru ie ck S i 

Adres posła Witosa brzmi: Wierzchosławice, poczta 
Bogumiłowice. D# posła Lasockiego można adresować: 
Zygmunt hr. Lasocki, Wiedeń I, Parlament, Kolo polskie.- 
III. S w la tłon ló in u ą  Jastrząbią: Proszę się udać po 
informacye do starostwa, lub też zgłosić się do najbliższej 
komendy wojskowej* — K. Cukier, Przegiął* Bu- 
eh ow n a : Listów z osobistemi napaściami nie zamieszcza­
my. — ft. Kuknezksi, Istebna? Niech się psu zwróci do 
Muzeum teohnitóuao-przemysłowego, Kraków. uJL Smoleńska 9 
i poprosi o wzosju potrzebne panu, a otrzyma je pan. — 
Freaum erator j ;  1IL Spytkow ice: Książka p. Łi 
„12 mtadęey w pasiece" kosztuje 6 K 58 h. Dobry pszcie* 
larz powinien mleó obie książki, bo i i  jednej l z drugiej 
dużo może skorzystać. Książeczki o które panu chód ii, 
może pan otrzymać s firmy Gebethner i Spoina, Kraków, 
Rynek główny 23. Niech pan napisze, ie pan prosi o ksią­
żeczki popularnie, zrozumiale napisane. O ile zwierzchność 
gminna potwierdzi, że zięć pana utrzymywał, to pan może 
za niego zasiłek pobierać. — 81. Srołra, Topolaay* Mo­
ra w y : List z odpowiedzią wysłaliśmy. Mamy nadzieją że 
pan go otrzymał — J« DąbeR, S to la : Liat wysłaliśmy* 
Proszę się udać do powiatowego Biura opieki nad inw&u- 
darni, w starostwie, a tam panu sprawę załatwią— J- W dki 
My&lesBSee: Artyku* nasz o reklamacjach żołnierzy oma* 
wiał reklamacje w ogólności. Wyszło jednak zarządzenie, 
które również podaliśmy w „Piaście", że żołnierze, należący 
do sześciu najmlodsaycn roczników nie mogą być wogóle 
reklamowani, chyba w niezwykle wyjątkowych wypadkach, 
a więc n- p. jeśli n  gospodarstwie niema nikogo, a syn 
18- czy 29-letni poszedł do wojaka, to może być reklamo  ̂
wany, bo on jest tewzględnia do utrzymania gospodarstwa 
potrWbfty. W wypadku, o którym pan pisze, okoliczność ta 
nie zachodź To* M panu powiedzieli w starostwie, jest 
głusząc. Syn może jednak otrzymać urlop do robót rol­
nych, o który musi prosić przy raporcie. — A* M.t G to- 
g o c zów i 2L W ląeek , p . p . 617: Utwory słabe. Nie za­
mieścimy. — F r. S ik ora , K an tów ek : Utwór syna nietAof .Awrnam I f i l W *  irnrPAialr Kfi/lnutniA

terać aię o subwencję za zniszczoną pasiekę. Trzeba wnieść otrzymane podczas wojny,' to znajdzie się miejsce i na ten 
gadanie do e. k. namiestnictwa, Centrala dla odbudowy Ga- utwór syna. — Iła rtyn fa k , K a ń ^ z u p  ad JK^ty: 

. tt . j e ĵ. jegt prawdą wszystko to, co pani w aśde pisze, to
_ ,  .należy się postarać, by matki kilkorga dzieci podpinały

tna&ie subwencji. Podanie musi* być potwierdzone przez skargę do Rady szkolnej krajowej i przytoczyły dowody, 
teroEtwo. -  N em ó-om en , L&ńieai: Podręcznika, o jakieże kierownik szkoły obchodzi się z dziećmi nie tak, jak po- 
panu chodzi, niema. — J . C apek, P r z e ła j  K ró lestw a : winien. Rada szkoma jest powołana dô  wymierzania spra 
Jażeli ojciec meia ma uoddaństwo austrvackie. to i maf ...............  '  %T 1eli ojciec męża ma poddaństwo austryackie, to i mąż 
W pi jest poddanym auatryackim, a w takim razie nie wo- 
*»a myśleć o wydobyciu go z wojska. Zasiłek się pani słu- 
frżme należy 1 trzeba się o niego upominać. Muli zostać 
frsyznany. ~  L. ilrb a ń sk l, K ie lce  : Niech pan od siebie 
ttaplsze do posła Józefa Rusina, Bieńkówka, poczta Bu- 
jtew , i poprosi o poparcie swej sprawy w starostwie. My
L , .  - a — M  _  _ _  __  a > <  o  aa *  .  •  .  •  ^  *  i

wiedliwości. — T . d a ra a ćw s a , C irąbćw : Nie należy nad­
syłać do redakcyi wierszy, przepisanych % książek lub ga­
zet i to przepisanych niedokładnie. Zabiera nam to niepo> 
trzebnto czas, którego wiele nie mamy. — F ea zk od ow a u s 
% W ćlk f M Ó dlw icdriiiti! * Jeżeli z pieniędzy tych pozo­
stał tyłka proch, to bank austro-węgierski nie za nie nie 
zapłaci Jezcii jethMk pozostały jakieś kawałki bodaj więk- 

swej strony pigaliśmy również do poałm Rusina. j sze, to można jos*«c«) za nie cos niecoś uzyskać. Najlepiej
p ■ ttrśśS ew sk i, B o r p f t e :  Niech sią p*uv zwróci do po- byłoby wręczyć te resztki posłowi Antoniemu Bombie w Bu-
M tewego Biura opieki nad Inwalidami w artioa?^ą,; dziwc^a, * i o  poalc^  Aagermanowi w Boguehwaue, aby, gdy
yB teo postara ais o wmiata na&syi dla *sma. Osdm d® Wiednia, mogli to seaztki w banku austro-wr
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gier skini spieniężyć. Wogóie za zniszczone banknoty nigdy 
oie można odzyskać pełnej wartości. Obliczanie tego mai 
bardzo złocone i wymagałoby zoyt dhj^krłi opisów.—J . Be* 
ISKS&, Łuluaa i Proszę się zwrócić do kf&jowego biura 
pośrednictwa pracy, Lwów, Wydział krajowy. Biuro łb roz­
porządza posadami i może panu jednę aadać. — L» la fe -  
d lew sk i, Tai uobjńeeg: O pokost jest bardzo tra*
dno, a ten, co jest, nie jest taki, jaki byt przed wojną. JeaS 
panu chodzi o większą ilość, to może r fp a a  sprowadz.5 
z firmy: Carmlne, Spnnger Molier, Wien Y ll, Neustiftgasse. 
Pokost po niemiecku nazywa sic Firniss. Cena za kflo wy­
kosi około 25 K. Jeśli panu chodzi o mniejszą tioóó, dwa 
do trzech kilo, to mógłby je pan sprowadzić z Krakowa od 
firmy K. Kranikowski, Kraków, ul. Krupnicza 6. Przy za­
mówień u trzeba się powołać na nas. Karbołineum do* 
brym środkiem do konserwowania drzewa. — W* N ow ak, 
p . p . 4 1 2 : List zamieszczony był w poprzednim numerze 
„Piasta", jednak nie w formie wierszowej. Niech pan takich 
wierszy wogóie nie pisze, bo to niema eełu. Lepiej pisać 
tak, juk się myśli i nie krępować się rymowaniem- jeśli się 
do tego niema rzeczywistych zdolności, listy  z pola, pisane 
iwy czaj nie, poproś tu, zamieścimy z ehędą.—Fr* St. d r a ,  
p. p . 2 8 6 : Nie wszystko to, co się rymuje, jest wierszem. 
U pana nawet rymów właściwie niema, do „słoneczne? 
I „radosna*1, to n;c jest rym, trksamo jak nie 4*est rymek 
„blask" i „zaś". Dlaczego to nic pisać poproatu, tak, jak Pan 
Bóg przykazał? Wiersze mogą pisać ludzie tylko naprawdę 
przez Boga utalentowani. — <J. F isch , W ad ow ice : Jak 
się panu nie podoba, to niech pan nie czyta. Nikogo o to 
nie prosimy. Nakład naszego pisma jest najlepszym dowo­
dem, że takich mędrków, jak pan, w ostej Galićyi niema 
nawet dwóch. Pan jest wogóie wyjątkowy wyjątek. — 
ŁL K azana, W iedeń , szp ita l: Proszę się zwrócić do
Soski Wincentego Myjaka, Zagorzyn, poczta Łącko. — 

.  S topa , B o ch n ia : O co panu właściwie chodzi? Jeżeli 
się porusza nadużycia rozmaitych dygnitarzy gminnych, to 
po to, żeby -e usunąć. Peronie, ze to nie jest przyjemne, 
ale w innych faajach tego absolutnie niema. Znaczy to, że 
muaimy tępić zło, jakie się lęgnie głównie w naszym kraj u. 
To jest obowiązek każdego pisma. Nadużyć niepodobna po­
konywać takimi hasłami, iak pan to w liście' przedstawił. 
Owszem, możemy stwierdzić, że właśnie nadużycia z cu­
krem, naftą i % dL uniemożliwiają to przetrwanie, o  jakie 
panu tak bardzo chodzi. — A. Chcluk, Zky-JnlÓw: Spra­
wą tą zajmują się nasi posłowie od dawna, bo to, co pana 
spotkało — setki tysięcy naszych żołnierzy spotkało. Co się 
« temi ubraniami stało, niepodobna wiedzieć. Rząd milczy 
1 nie ebee nawet odpowiadać. W nowej sesyi parlamentu 
podjętą zostanie nowa w tym kierunku akcya. Dopóki eię 
cd rządu nie uzyska jasne; i zdecydowanej odpowiedzi,, do­
póty nic w tej sprawie pan zrobić nie może. - S iata  czy ­
te ln iczk a  w  P rzed m ieścia  B yn ow sk iess : Jak najle­
piej służyć Ojczyźnie? Pracować ueseiwią, kształcić się, 
kształcić mnycn, a potem wyjść zamąż I dzieci wyehować 
na dobrych obywateli i gorących patryotów. — L . L eń- 
cz a k , A Ieh , S ty ry a ; Sprawą zajmą się nas* posłowie 
w nowej sesyi parlamentu. Właściwie jeńcy z Królestwa 
powinni już byc dawno wypuszczeni, skoro Królestwo 
uznane zostało za państwo niepodległe, a pokój z Rosyą 
został zawarty. O rezultacie zabiegów poselskich doniesiemy 
w „Piaście". — K obiety  z  B ia łob rzeg ów : W sprawie, 
o ztórą Wam chodzi, zamieszczamy dzisiaj artykuł posła 
Lasockiego. — L  Z ięba , C m ofns: Myli się p«iu zasadni­
czo. Ceny papieru rosną tak, można powiedzieć, s Qrgodni& 
na tydzień, że wszystkie pisma z wyjątkiem chyba tych, na 
które nakładają rozmaici ludzie, którzy chcą panować nad 
ludem, będą w najbliższym czasie zmuszone podnieść pre­
numeratę i cenę poszczególnych numerów. Co do objętości 
pisma, Ło obowiązkiem pisma ludowego jest poruszać 
wszystkie bolączki, a więc zamieszczać wszystkie, o ile mo­
żności, korespondencja ze wal, jakoteż z pola. W tych 
listach żołnierskich, taksamo Jak w listach ze wsi, znajdują 
■ię często rzeszy, które się każdemu mogą przydał-. Zresztą 
ludzie powinni czytać wszystko, a ntetyłko przebieg ^ijny, 
którego i tak streszczać dokładnie niepodobna, hoJferzefeaby 
w każdym numerze zamieszczać speeyalną mapę. Zycie dzi­
siejsze nie składa się tylko z wojny. Mimo wojny^ narody 
tyją i rozwijają się i muszą się rozwijać, tembnźsto] wal 
my, naród polski. Dlatego musimy snnueszezaó w interesie 
udu artykuły z dziedziny gospodarstwa M. <L To wszystko

trzeba czytać 2 etosow aó się do wskazówek, bo tylko wtedfl 
będziemy mogli iść naprzód, a pismo ludowe powinno by? 
aa drodze do odrodzenia przewodnikiem. — A. SrolÓL 
# . p. 488 : Jeśli pan jest przy gospodarstwie konieczni 
potrzebny, to M arz jest obowiązany dae panu urlop hi 
to  boty wiosenne. Niestety, mimo usilnych zabiegów nasmrcB 
posłów władze wojskowe nie stosują się pod tym względom 
nawęWdo wyraźnych rozporządzeń ministerstwa obrony 
krajowej. Może byc przecie, ze reklamacya przez obsiti 
dworu wniesiona i należycie przez starostwo poparta, od* 
niesie skutek. — J . Z d eb ., T rzeb oś t ić r n a : W teman- 
mem położeniu, oo pan, jest niestety tysiące lud fi w naszym 
kraju. O wypłatę za te rzeczy od dawna zabiegają posłomB 
Indowi, ale iazie z tem tak ciężko, jak i z innemi rzeczami 
Jeat nadzieja, ze nareszcie w tym^foku te świadczenia v ę  
Jenne zostaną zapłacone. — s L  J u rk ow sk i, B rzyżlou  
Obrazy zostały wystane. Powinien je pan był otrzymać Jnj 
dawno. Przydział skór nastąpi w pierwszych dniach nuM 
Poseł Madej w tej sprawie nic a nio nie robił i nie rffh tp  
BI* L asa , R a jcz a : Księdza, który na ambonie w y w o ła  
że „ Piast*4 występuje przeciw Ojcu św. i przeciw wierną 
nie można nazwać inaczej, tylko pomylonym. Prosimy om 
dać sam idzię i nazwisko tego księdza, oraz imiona £ Ute 
iw »ka świadków, którzy to słyszeli, a my wniesiemy skams 
do sądu, bo inaczej z temi oszczerstwami nie będzie setfil 
można dać rady. — M. Ł u kasik , F urth , D . A u stryn l 
Utwór słaby, r.le wydrukujemy. Poco pisać to w formie 
wiersza, kiedy o wiele lepiej byłoby napisać to poproś^ 
od serca, a z pewnością byśmy'zamieścili. — J . P rokO K  
p. p. 260 : Sprawa zbyt drobiazgowa, ahy ją porusml 
publicznie w ,zPiaśuie“. Są przecie we wsi starsi, poważa 
gospodarze, którzy tych smyków powinni nauczyć rozumu.-» 
K . H ejd ycb , B en E r is a : Wiemy, że panu tam ciężki 
I rozumiemy, źe pan by aię z chęcią przeniósł do k w l  
jednakowoż radzimy pozostać i nie podejmować krokti
0 reklamaoye, bo to mogłoby się dla pana skończyć niepo­
myślnie. Radzimy szczerze pozostać na miejscu, bo to, Op 
pan ma teraz, jest przynajmniej pewne. — W* BJdtktt 
Myśli pańskie, przesłane w szeregu listów, są niewątpliMs 
bardzo ciekawe, jednak z wielu powodów, o których tu ml 
możemy pisać otwarcie, nie nadają się do ogłoszenia. Ody 
kiedyś ta wojna nareszcie się skończy, będziemy mogli poi 
dobie projekty drukować. Na razie szkoda by było 
pieru na — pustą plamę. — Wszyscy cl, którzy nią ppm 
tali m źródło nabycia nasienia ty ton iu : uprawa te  
touhi odbywa się pod ścisłą kontrolą władz rządowych
1 trzeba na nią mieć pozwolenie z rządu. Pozwolenia ta  
kiego i nasion udziela Generalna dyrekcja monopolu tette 
niowego: „General Direktion Monopol Tabak Regie, Wam 
Perzedaiigasse". Dyrekcja ta nio udziela jednak pozwohó 
jednostkom, tó iest poszczególnym osobem, ale tylko m* 
|yra gminom lub obszarom dworskim, przyczem poszcate 
g&ri gospodarze muszą się zobowiązać, żebędą uprawili 
tytoniea^przestrzeń, wynoszącą najmniej 800 do 900 metrów 
kwadratowych gruntu. Jeśli się więc w nosi podanie, to muai 
je wnieść kilku gospodarzy przez urząd gminny. Uprawa 
tytoniu nie zapewnia jednak uprawiającemu zaopatrzenia 
« ę  w tytoń, gdyż liście tytoniowe muszą być specyalnte 
przyrządzane, poddawane fermentacji i t. d., ażeby byty 
dopiero tytoniem. — „S te fa n " : Niższa szkoła rolnicza 
znajduje się̂  w Czernichowie pod Krakowem. Dyrekcya te] 
szkófy udzieli wszelkich wyjaśnień. — J . MaJeJsftd, 
Z e m r -lb : Sprawą wypuszczenia jeńców, obywateli Króla*

Potekiego, zajmą się nasi posłowie w nowej sesyi par* 
lamentu bardzo energicznie. Mamy nadzieję, że uda się n%- 
reaseże uzyskać powrót. — F r. R ew iow sk L  Zaczerntaś 
Stare* ifwa ale otrzymały jeszcze odpowiednich druków 
1 tylko dlatego inwalidzi n;e otrzymali jeszcze wyższej 
penayjL — Stały czytelnik* Jad*>u n ik i: Lunetę może 
pan sprowadzić z firmy Biason, Kraków, Plac Szczepański, 
stary teatr. -- Si. O lszew sk i, B erd cch ó w : Druków aą 
reklamacje zołrierzy powinno dostarczyć starostwo, która 
je otrzymuje z namiestnictwa. Są to druki urzędowe, któ­
rych my me mamy. Żądany numer wysłaliśmy. — A. Rn- 
w ilk , p . etap . 2 6 4 : Pieniądze otrzymaliśmy 19 luM o 
b. Pr Numer stale wysyłamy. Widocznie ginie gdzieś *a 
poezeie. oo zresztą na pocztach etapowych nie ual^T do 
ludkoaeh — L  Jama, P o z o w ice : Trzeba się swr-Fw  oo 
żwfcdar_i»a i zażądać zwrotu dokumentu, którego co ułe aus* 
prawa sabxa& a jeżeli ale zwróci fió na kshŁ  odosft M
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ko komendanta dworca, pzwi&śzieĄ m się jtato, i zażądać | centralnych na Ukrainie, Ze Samary mogól jeńcj m* wm 
inarszruty. Jeśli posłowi Banasiowi doniesiono już o spraw- \ cają. — A. Tokarezyfc* E Iłyń cxya M m t Tomasa Fotonie 
kach żandarma Jakgiuskiego, fco on się ju ż  nim  Ła?raie. — ; n>a pełne praw  d o  reklamacji Trzeba wnieść podanie ń& 
S ia ły  czyteln ik  w .^ ok oła w ie : w liśda nie przysłał [drukach, których w ió r  podajm y w 3.0 numerze'^asisft, 
Jmn marki, ani nie podał adresu. Fabryiri, o jakie panu Urząd gminny powinien potwierdzić, ie gospodarstwo ma»
chodzi, są obecnie nieczynne. — ! •  Ś w iątkow sk i,
^ im  ż e i jo iy ; Rozporządzenie odnośne mówi wyrainie
D * # | '  *

irle

niaje z powodu braku gospodarza i że gospod^re jest b*«* 
zbędnie potrzebny i nie do zastąpienia. — A. G&f&B&szw&k 

tern, że prawo do wycofania z frontu raają Ofttstnl syno- fó&^niuau Adres zmieniony. Odpowiedz nmaiał psn miał 
Ie, o ile dwóch mb więcej na wojnie zginęło. Jeśli syn w piśmie*. Do Rosji do jeńców „Fiesta*? wysyłać n m mozai*

.  •  •  » *    1 ^  •  -W“>  .  |  #  #  •  «  i  » « t  ',WkT* łfest w  Rumunii, to może pan być o niego spokojny. — Pewną ilość kalendarzy jeszcze mamy. — A. 
Jf. P oh ik  ;  Narzekania pańskie są typów® dla iu

jm  ■* • 1  »  •  •   -m • ^  M
łudzi, którzy Om ćós Dzięki za zwrócenie uwagi. Załatwienie re.idaj^aoyf 

mysią powi»rzehowi?ie i nie umieją óśyt&ć artykułów, a co aie idzie tak szybko, jak powinno. Trzeba już cierpliwie 
gorsza, wydają sądy, nie przeczytawszy artykułu do końca, czekać. — F* C k u on ia w a , B dry^ law i Trzeba się Twr& 
3amem basiora podziału ziemi nikogo alą nie zadowoli. R oi-rić do komisji zasiłkowej i upomnieć &ą-o wypłatę zasiłki 
izewicj je też ogłosili, ale dotychczas nie przeprowadzili, \ Ma pani przede jakieś dowody, ie pąni była na ewa&u&sryl

: przysłany
o urażenie, jakie to wywrze W kmych krajach, a p&u i pociągaie do odpowiedzialności. — 4 . Bustók* PmaMt* 

o tera nie chce royśleć. — JL Flpai**, Ćincraa: Obecufe' c b o v i G  Areszt Zależy to w supeł noid od komendanta 
r utworu pańskiego zastałaby biała plama.—J* M ol, S»!cA~ • szpitala l od choroby, na jaką pana leczą, Najlepiej p o p ro ś  
kHalca.: Troszę się zwrócić do powiatowego Biu^a opieki i przy raporcie. Wszelkie pisaniny nie przyiadząaię na nhk— 
nad inwalidami, w starostwie, w Myślenicach. Biuro to jest fef. M yfit, J a s ło  i Odpowiedzią służyć nie możemy, bo xń& 
obowiązano wy starać się panu o medal, a może też dać panu jesteśmy w stanie zbrA&a sprawy, azd w Tryeicie, &zi. 
ęossdęl W każdym razio biuro to załatwi panu wszedria w Poi i. — J. P o la k , Jiafii3Ktr: Proszę nam wyraźnie a* 
podania. Co cło pensji, to zależy ona od tego, jaki, pan nie-j pisać, o co chodzi, bo z listu nie wiadomo, czy pan sihssf 
aal dostanie. •— € z / ł e la lk : Odszkodowania za straconą przy żaudarmeryi, czy pin został przez żandarmerię sr* 
a*skutek wybuchu wojny pracę pan nie otrzyma. Szkoda s.ę j sztowany. Wtedy będziemy mogli oddać rzecz posłoru. — 
tłarać. Tr Ź* rossoa s  Z kurtki nie wiemy, o co paaJ JL j&leca* Lii\dai*sji Napmłlśu^ rodzicom , ko mają eo* 
chodzi, o sprzedaż grunta, czy o co innego. — A , Saypja- i bić. — Meato om^n* Ł & a e n ii  Takie rzecąy  mógłby pmp 
uarf l o l jT i k i  Postammy się rzec z  ^es^cze raz ruszyć! tylko wybrać «r antykwarniaeh, bo w księgarniach lego Łaa 
w Centrali. Co do polityki, to, niestety, nie mażna dzii 1 mają. — T. Ż?»5ida, l id e s z a a jh  Obecnie o wydas£$ 
D Wft/.yetkiera pisać, ale gdy kiedyś będzie to można uczy- książki niema mowy. — iM e in if^ | i® ik i»e y  z 40 p« K  
oić, to się pan sam przekona, że posłowie ludowi prowadzą % a nabór i Z samej waszej kartki w m aŁ  ze macie psto* 
politykę najlepszą, jaką mogą prowadzić. — J . 1?^J z lł^ ' w głowic. Autor tego artyk^ila nietylko me siedział na ^*4 
p. jp. 3 7 8 :  Podpisał się pan zgoła niewyraźnie i jak pan ale od początku był na wojnie, był kilka r&zy rar.i5y, nzs&t;> 
noże wymagać, byśmy taki poważny zarzut zamieszcza U został za inwalrię i minio to znowu przed niedawnym ez& 
w „Piaście^, "nie znając nawet autora.—Ł a lto c li. Nr 371>: sem powołany flo służby w polu. Tylko, te on . myśli p*
^  • «  )  *  .  l  •  .  «  • .  . ,  . j  9  •  «  p  v  ^  q  i r .  ■,

koivskl| J in k a w k e :  O urlopy roimcze trzeba się starać; myślą. — J . Chl t^tawa, p. IB3 $ Niepotrzebnie m* 
przy raporcie. Sześć najmłodszych roczników nie może się zgłaszał, bo wójcia nie by.U do tego obowiązani, a ;k
azyskać reklaftiaeyh Ojcu i matce zasiłek się należy, o ile dorno, że jak kto mz już wpadnie, to wyciągnąć go uki
Die pobiera już za Kogo innego za>siłku. Trzeba wmieść na dianie trudno. Dziś po czterech blizko iaiach nie bdu a q
Iruku podanie, potwierdzone przez urząd gminny. Gdyby pana wrócić na dawne stanowisko. Natomiast jako
odmówiono wbrew ustawie, trzeba wnieść rekurs do iTrajo-; ciel 20 morgów grunta ma pan pełne prawo do rekmew^yi 
irej koraisyj zasiłkowej we Lwowie i dać nam znać.— ! Niechże żona wniesie prośbę o reklamację na przepis^ayst 
IVo|clech Mm Ra m m l w : Księdza proboszcza 9. znamy \ drukach ściśle wędle wzoru, zamieszczonego w 10 numersi, 
nsż z lego działalności i już się niczemu nie drwimy, llze- l‘wFiastaJi z f). r. — F ałaełi, W o k e M c e : .Bydła zr*.&
'  ,  1 •  .  ,  ,  »  *  »  *  .  .  s  '■ L. i  '  •  •  .  .  .  •  ,  T l  7 A

ân by i uterowany w 1914 î oku, to pan odbywał służbę jksiąŻ6i£ jest coraz mniej. T* W a śn iów sk li O wyuikz
^rezeneyjaą i rodzinie dlatego zasiłku nie przyznano. Pro-; ciągnienia owych losów może się pan dowiedzieć w każdym 
«my o dokładne szczegóły, ile pan miał lat w 1914 i czy lokąla, w którym losy sprzedają, gdyż tam jest spis. O L>

ilmistemnn des Innem, Wiem. Radzimy „Kurier Lwowskiej A* T u r m a la k . N ow e M iasta : Ntech pan zrobi podania
1    ^-------. .  .......... . ..... szkody do c. k. Centrali dla od-

Kraaów, ul. Czysta lS i pot^der* 
oraz starostwo wniesie do C-m* 

pięśbą o "subwencję na odbudowę pasieki. Pcrwiiuew 
fiek główny, Linia A-B. — Ki CtąSł, GroeiŁOWsta Jeżeli ■ pan otrzymać znaczną subwencyę. — S ł. Lew* Prz®* 
&iqż przysyłał pani staie pienią Ize na utrzymania z Arae- w o ra k i G ile> nam wiadomo, ze Syberyi jeńcy doiąd nie
~ ł' : —     » “  ̂ » » którzy już dawniej udeklL — dlaaeft

ądz postąpił wręcs nieładnia. Ni®, 
niewiadomych tupohti^ powodów 
biskup pmęęJw wy*

 ...................... „ F , isięża tamtej^ mk jak
tójiJktórsyjsla znrfusu w obrabia w^Tam<iarskjjam. crdhd® awown k% biakua Watóca tm bum
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żię gniewa. Listu nie drukujemy, ^eby snowu wrogowie 
nasi nie gadali, ża występujemy przh$w w^rzeświękej, bo 
gdy tylko napisze się coś o księdzu, śtóry, jak n. p w£y m 
wypadku postąpił bardzo źle, to odraza ci wyklinacsa ̂ Pia­
sta" wołają, m  „Piast" występuje prswiw wtarso. — Fr,

czyuą była właściwie tylko pańska nieostrożność.

Ważne dla inwalidów.
Krajowe Biuro pracy {Lwów, ^Uca Slicklewłcae I. 

ogłasza następujące posady i trafiki, przeznaczone dla Inwa­
lidów wcjannycii:

1 trafika w Monaaterza Doraźyekini, Ik. 64, powiat 
Drohobycz. Surowy dochód w 1917 r. 111 & 20 hak Po-» 
dania do 20-go maja D. r. do c. k. Dyrekcji okręgu skarbo­
wego w Samborze.

1 trafika w Herdy ul, łk. 49, powiat Sambor. Surowy 
dochód w 1917 r. 53 K 40 hal. Podania do 20 maja b. r.# 
jak wyżej.

1 trafika w Ochotnicy, Ik. 550, powiat Nowy Targ, 
Netto w 1917 r. 51 K 89 hal. Podania de 10 maja te. r. 
de e. k. Dyrekcji okręga skarbowego w Nowym Sąezn.

1 trafika w G&bonio, powiat- Nowy Sącz. —  Netto 
w 1917 r, 51 K 22 hal. Podania do 1 maja b. ja l

1 trafika wo Faścissowej, łk. 10, powiat Brzesko. —  
Netto od 1 października 1915 r. do 30 września 1916 r. 
48 K 71 hal. Podania do 15 maja b. r, do c. Ł Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnowie.

Trzech służących do kancełaryi, mówiących po polsku 
I po niemiecku. Adres; Handlowa Centrala zbożowa. Lwów, 
Trybunalska 1.

Nadeszła us rak 1918 koniczyna naturalna, górao-ezaaka, 
o najwyższej siło kiełkowania oraz mue nasiona. Z powodu 
ogólnego braku ago nas&ida, należy zamawiać odwrotnie 
dokąd zapas stajp^y. Wraz % zamówieniem posłać odpo* 
wiedni zadatek do firmy: JAIK IM^UCSL S itr ^ w a a  
sprlcdaż n asiej ^szeikich nawozów ssmeznyeb* 
artykułów DadowUmych, wapna, cementa, gipsu, 
!S&chówkI oraz rotifimeh 1 do celów
prsemysbiwych, ŻYWIEC Ctetfram, tirnek .główny 
1. 32* Ohok dzwoniey. Dawniej składnia Kółka rolniczego 

Obecnie specjalnych cemii-ków me roisyłam. 18—8

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

99WISŁA
P oszu k u ję  p rak tyk i m asa jsk fe j*  Mam łat 15.

BM szq wiadomości w Administracji »Piasta*.

Wytóa z dratt książeczka:

„ J a k  z a k ła d a ć  w ło ś c ia ń s k ie  
s p ó łk i  d la  z b y tu  JaJ“

Praktyczne wskasJnki w sprawie zbiórki, paio wafiu 
i wysyłki jaj — oras organizacji spółek z doiaikieiB

wzorowego statutu ayółYi.
1 Napisał-Dr A^arjan Larg.

Nakła^ęm Jtedakeji „Piasta*'* Krakowie. — Cena 3 K 
i#  (z przesyłką 1 K 40 h).

Każdy działacz społeczny na wsi, każdy n tuczydd 
i każdy włościanin, cbcący^rzysporzyć sobie'; 
przez hodowle drobin i handel jajami, powinien

wadzić sobie tą książeczką.
Administracja „Piasta" wyz yują za nadesłaniem pl»v

nyjdzy łsb za ptdwanism.

Fosztilictjo się r -  mało probostwo o s o b y  skra: 
b«Jf w średnim wieku, kt^raby  ̂się rozumiała *xłi kuchni 
I pracy w ogrodzie. Świadectwa : fotogralię należy nadesłać 
do Adm inistracji > Piasta*. 1—3

D zieje  m ęczeń sk ie  P od lasia  f  C h cb n sz tzy zsy
L. 'Wasilewskiego- Wyd. II znacznie rozszerzone — z mapką 
poleca: Centralne IISiuro W y d a w a l i  w K ra k ow ie , 
Ol. Gołębia L. 20. — Cena egzemplarza 2 K 80 h. Do naby­
cia w Biurze i we wszystkich księgarniach. Katalogi nakła­
dowe wysyłamy na żądanie darmo i optatnie. Y/ysyłka na 
Pv«stę połową tylko za uprzodruain nadesłaniem naJLeżytożci, 
* 60 h na opłatę pocztową. 1—8

Zawiadamiam, i*  sprzedaję g r ó d k i rasowy »01br*y * 
wiedeńskie*, niebieskie! > Norm and zkie« 6-cio tygodrie- 

We do korca parę. Wysyłana za nadesłankun zadatku.
FościuazE łjfotoławaki,

»rca pt] 
Sanok, liL + ościuszki, 203.

tygodaik,poświęcony podaie&ieiua % odbudowie gospodarstw 
wiejskich.

Gospodarz polski, wolny od wszelkiej polityki i po­
stronnych osób, ma u& celu to odmę stenie ekonomiczne wło- 
ściaństwą,intenzy wuegospodarstwo rolnicze!odbudowę wsń 

Osobny didał będzie poświęcony b> gieuie ludowej# 
Rewniei Redakcja będzie udaueiać różnych porad, odno 
szacych się do żyda codziennego wiejskiego.

Każdego l  115 miesiąca będzie wychodzić dodatek p. k 
* Gos podyel roleka*, poświęcony gospodarstwu kobiecemu 

j^ m m e nria miesięczna bez dodatku F I*—* 
v  f> z dodatkiem >4

Adrainfcśtrac*R przyjmuje anonsy firm krajowych, mający^ 
wepóluośó z gospodarstwem wło§ułańskiem.

Adres Redakcyi i Adminisfracyi: Natedralaa SIL
1-0

-        r - r —  -|  r |  | | M     _n < |  „ 1 M W 1 |  — r-TH — n— T ~ l

*-k  ->

P oszu k u je  się raras do miasta prowincyooaluego

'WJ-
w Budsitea, nad Sanem.

lo d o w a  a malesi dŁienłriem .poszukuj* wa.
wpl* zna eie dobra* na gospodarstwie wiejakm* I kasMjfc 
moaw być do dwora do kuchni. — Zgłoszenia «  Adam&. 
htrńi^i »Piasta< pod Wdowę.

czystej krej, ti_
h&juro mtóc&nc} krowy, sprowadzony w lutyip a 
3 poasodn zbyt s r o k a m a ś c i  zaraz tanio do

5  c&iml Swaiiskle bl&łe, bez t 
albie, od bard^n-Anlecznreh kóz.  ̂ ^ r .

Zuraądrdóbr Wola Octecto^ poczta Dąhm kota Plutejft
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Bank Ziemski
d l a

F

Salltgl, a®»!
f a w a m s t o e  s M w l m  w  Ł a i e a c l e .

i)  Poszukuje do nabycia majątków ziemakieh, celem 
wzsprzedaży ieb ir całości łub w części między wło­
ścian polskich;

1}  przeprowadza parcelację majątków ziemskich na ra­
chunek właścicieli;

I) współdziała przy zakładaniu Spółek, względnie finan­
suje je i organizuje, o ile mają na celu podniesienie 

. wytwórczości rolniczej;
^  udziela pożyczek na skrypta, weksle, i na zastaw 

papierów wartościowych;
\)załatwia wszelkie zlecenia w zakres obrotu finanso­

wego wchodzące;
♦) przyjmuje wkładki na rachunek bieżący z oprocen­

towaniem wedle omowy z Dyrekcyą.

Zaproszenie na

(Dolne Zgromadzenie

ui Batorowie,

kdres Ala telegramów: 
tank ziemski Łańcut.

Telefon międzymiastowy: 
Łańcut 13

Godziny urzędowe od 9—1 i od 4 —6, z wyjątkiem nie­
dziel i świąt rzymsko-katolickich.

Łańcut, w kwietniu 1918 r. 
i—s Pyrskoya.

a olskiGh dzieci

które odbędzie się dnnia 13 go maja 1917 w biurach 
Towarzystwa, o godzinie 10-tej przed południem.

P o r z ą d e k  dz i enny :
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Zgromadzenia z dnia 

25-go maja 1918.
2) Sprawozdanie dyrekcji z czynności i rachunków za 

tok 1917.
Sprawozdanie komisji rewizyjnej, odnośnie do bi­
lansu za r. 1917, i co do absolutoryum za r. 1917. ,

4) Wybór 3 członków Bady Nadzorczej, w miejsce- 
ustępujących.

5) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1918.
6) Podział czystego zysku za rok 1917.
7) Wnioski członków.

P o t r z e b n a
do dworu osoba gtar&za* umtojąem gotow ać — 
i do wyręczania pan! domu w sanątfEle gospo* 
darstwa. Dwór Biitoszow a, poczta ICygUee.
« u

w Polskiej Ostrawie na Śląsku.

Dla ratowania ich musi być zebrane w naj­
bliższym czasie: 4—5

1 0 0 .0 0 0  t o r s u
na szkołę wydziałową im. Tad. Kościuszki. 

Pieniądze na ten cel przesyłać należy do

S a u k u  r o k i r i c z e s o  w C S & ssyn S ®
(na Górnym Rynku 12).

L k. fisi? szpital śa u Koblurzynis
odda konie do uprawy roli rolnikom. Starający się muszą 

wykazać urzędowom poświadczeniem, wy sta wionem prze* 
Starostwo lub Magistrat w Krakowie, ie zasługują na zau­
fanie i źe stajnie icli wolne są od zarazy. ;

€. I k. Komenda szpitala kong
1—0 w Kobierzynie fc* Krakowa*

B,a' —  ........ —...........  —-  ■■■■' ■ "■ .»i : ■
T r n c lm  ‘ J h ry l^ i*  aa ouuutjr £. etysnr « u  

l?o& I tucxąee kói, teydia, wraily idtfftis«  kósneri 
L-ajkIIoŵ , JLnkfor, aŁ SaoiTihltd kuhn, Łroba *rt 
Menak. 8—10

H M T M

i

JPala^lma sssuć mlo&et 0»lewesą'im pazurka) _
apiChstagi domowej i w gospwlamtTń* wyn%g'e&&z#tmta 1 m»azul£teje
sfcio*ięexG&£ł 40-60 JC i Awmt kssztów pod ■-------
' P r & t j s z a t k f c m & e ? A-so^kiawm. "

0  JH rU iw iii. JUilo ^Embora.

Każdy komu nie wze&zło tuauaie kapusty powinien aa- 
«a ó  nową kapustę ziarokową edntau w ■ eiu. Nieza­
wodne pasienie porcjami po 1 K r*Q h -i opis uprawy 
uwgyła: Amaszkiewica, Rrzeworsk. Kółkom rolniczym

i kupcom opust. 1—1

w  mlasteeikH
p od  Ja* 

Wpaagro*
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Pn îm im i  n# j5 aiiu BERS51
w  Heiie^wIo, u l  ^ 9  82&{a L  $.

kład węglik koksu \ drzewa.
Polecamy:

**sastekf k*«s?unkswa, flizy fajar?stwf, rury kmhttknwę 
peoate i fason, do *kanalizacyi, rrasaay krateow*, ife&y 
&a bydła, cement (wrlłandrkl, v*apa? hydrauliczna, g!pa 
RKgt̂ eki J sztuka iar&ki, wapno skalistej dachówką wszel- 
tref* rcdzafir, papę d aM ^ , papę frcłacYjRą, sfostf, karbu* 
lim a , trz&lMf ąuffi&mą, itKjtkterową* 3*8*? pastę
t s4f&$ovtą ^Murdys  ̂ plrc© katowi, o rat wszełkie iahe 
KateryaJy bud owiana fan by zlastna S ehfltrJezn*. Koks 
stale przechowujemy na składzie dla kowali. 10 0

. * « ę j £

PIECZĄTKI «  •« * * .» * •!•«
m b m i (

i Ort#1*) 8 0 M 0 8 M 0 6  «  a&© *

z b y ć
o k o ło  1311 r s t i w c f n  sa u ^ b b t iw p l©
8 li i e g o . I?o odebrania w Swięca n ach pod r .iS M , stacyo 
kolejowa Biecz* Waga jednej kopy około 2 >k;i Cena s£ 1 
kg H K, loco grobla stawu. Zgłoszenia: Krajowe Towa­
rzystwo rybackie, Kraków, uL Dunajewskiego, Hotel Kra­
kowski. 1 — 2

P3
a

& * r' ifeaiłr;i1

O
i€*i#

K w szcz % f f f  «  i  1

miasta Tam ara
zawiadamia nfmejszera, ze wszystkie wkładki, jakie do dnia 
1 maja 1918 wyłączme były lob będą tŁ&iuu© w tej 2© Kasie, 
będą pobierały od dala 1 łipc* 19$8 bet róitógr

4 %  oei s t a  r o c z n ie ,
dalej wkładki nowe, wniesione od 1 maja 1918 włącznie będą 
pobierały juz od daty 1 maja 1918

3 Vu° « o d  ś t n  roczisH e,
U rat z pożyczek hipotecznych i kosciisuilnyoh z płatnością 
począwszy od 1 iipca 1918 Kasa będzie liczyła

11*)

U pożyczek wekslowych wrcszde będą dłużnicy płacić za 
czas o i  1 jipca 1913

6 %  '  2-a
Podatek rentowy od procenta wkładkowego opłaca K m , 
dodatki wojenne płacą ©trony, kapltaiiracya odseUk półrocza*?

DOM ROLNICZY
Fllk fabryki maszyn rola. F. WisM«rl«$i 
Nowy Sącz, ni. Hoffman swe}, naprzeciw Sąfia

poleca:
^ o c a m k  & I  kołacSi z&iM fhewyth* 
ESeraty*

; PiisystawIsS osslw em l^e.
■ I Mompkłue garnitury mlocarulane z pa- 

I s&tfii
i f  Sieczkaffila ręczne 1 k ieratow e

jgHyiifet ^9 czyszczenia łdożu* 2—1®
Tryfty da sHlara.

H
a
a

■
a

a  f. a m m a a a

wypowiedzenia wkfediik są tyite statutowe. W miarę po­
siadanych sapnaó# f i s i  znoić vrM^dMJbist wyp*-'
biedzenia za opiętą eskentu za cza* wypowiedzenia*

PARCELACYE
działy gruntów, mapki działów,, oznaczenia granic wedią 
mapy katastralnej s hlpo&kL — Wszelkie ełaborety tediaf 
czne do kontraktom kupna i sptT.edaży yykonają k&ncel# 
rya autoryzowanego geometry ItiK Bromowicza, zaprzysię 
zomego ziu, * .f sądowego w Krakowie, przy u l Grodzkie) &A

S—6
Wmrmuta&t fggm0 ftsk!Mgi H.śetfaiml0 k^a Tąmowj

&rsfr§mw& wm?JkM'reperacyo narzędri i 
i imdkicli m'Jddfe pojasadów, Igrnaoy Armaty**

©< i - .jcsr • rt?v;.
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Iky fik zastać kaleka aa cale fecie,
Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wy pąk w pachwinie 
szjil slafeiś&ie lub o* podbrzuszu, a aoż$ ju* opadło 
mu w dół, i jeżeli go boli lub nie boli i nie dokucza— 
to jednak m m i sersa sprowadzić sobie bandaż — 
to się człowiek watuje I będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrowo, n n s  i aa staro Seta. Zama­
wiając bandaż, należy przysłać miarę nitką lob w cen- 
£ra*traeh przez fetosra czyli kłęby w około eiala. 
Opiagó z której strony, czy opadło już^w dół, wiek 
i zajęcie i za jaką cenę. Cena bandaż* jest bor. 20 

i 24, s angielałdemi zal sprężynami kor. i i  fi lecs 
I wyżej. Banderze na obie strony czyli dwustronne nosztują 
Zawsze cenę podwójną jednostronnych. Wysyła cię za za­

liczką. Pocztą I dobrze opakowane.
fa b r y k *  I i h M ;  a *  p ra tp e ld J a ?  * sy ii b ra ch  

tfl* u ą łu iu  kobiet ł dsie§l

n. L Polaczek ui Samborze 18.
dallcya* io e -o

” politoag lesi profiiiif—
l a  r e s m s ty tm : Balsam częstochowski (3 K i I K).

Antireuma kapsułki (5 K).
Ha św ierzb : maść silna (3 K) mydło (3 K). 
I s i le p ie p tk tn a  pigułki na chorobę iw. Walentego (7 K)‘ 
Ha w o la : maść i płyn (5 K).
K erv oror in : kapsułki na choroby sercowe i bezsenność 

(6 K).
D re trc l: kapsułki na upławy kobiece i tryper (4 K , 6 K 

i 10 K).
JKa tw ara 1 r ^ c c : krem piękności (3 K, i 5 K),
Hm porowi w !a s ó w : pomada (0 K, 4 K i 5 K). 
l a  wszelki© rany I b o la k l: „maść domowa" pudełko 

razem z gazą (5 K). 
ifftso  z lo to w e : na chore żołądki, apetyt, wzmocnienie 

organizmu i błędnicę (6 K, 8 K, 10 K).
Na k a sz e l: syrop ziołowy (3 K, 4 K 6 K).
Ma sk ła d zie : tran rybi 5 K, balsam życia na żołądek, 2 K maść 

na nagniotki, 1 K proszek i maść przeciw poceniu się nóg, 
K 1*50 wszelkie recepty w ysy ła  p ocztą , zc m llc z k ą : 
(opłata pocztowa osobno!) 22—0

M Łopatka, aplfez w Kotaji, ia kp&tti

i

Kawozy sztuczne
Jak sole potasowe, kainit, ęfps nawozowy, tani I skuteczny 
Irodek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapno

palone, mielone.

M a te r y a iy  b u d o w la n e :
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówka 
tematowa »A*bit« i t. p. -  Wszyatko tylko w łstdunkach 

cało wagonowych, szybką dostawą, poleca firma:

Jaa Bodach

T A N IE J  NIŻ W S Z Ę D Z IE !
P o p i e r a j c i e  p o l s k i  h a n d e l  I  

N i e  k u p u j c i e  u  o b c y c h !
W każdera gospodarstwie roiaem i domowea 
niezbędnem jest i aader pożyteczaera szydło 
BLumsx“, którem zeszywa si<j skórę, pasy i oba* 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest jnż w użycia. Do ka­
żdej sstcki dołącza siej polski sposób ożycia.' 
Cena za 1 sztuką z 4 różnoini igłami i zwojem 
nici koron 470 z przesyłką * góry płatną;' 
6 sztuk kor. 21*—, za zaliczką 60 bd. drożej.* 
Odsprzedawcoin rabat

Gen. fabr. r e p r z te :  Dom Handlowy,
M. PIEROŻEK i SK.i Krakto, ii!. Karmelicka 11.

Równiai do nabycia: Mateusz Indyk — gospoda 
chrześcijańska i sklep — Wola Mielecka, poczta Mie- 
iee; Frmncis/ok Morin, Pałecznica po w. Miechów, Polska; 
tózof Twaróg, Wolanka; Ignacy Porzyckl, Socha; is- 
ineitó Robotnicza, Lublin, Polska; Kółko rolniczo, By* 
czyna, p. Jaworzno. 13—o

Braeisi Włościanie!
W każdej wsi, gdzie macie 

WASZĄ Kasę Raifeisena,
WASZE Kotko rolniczo

powinniście mieć
WASZĄ Asekuracyę, a łą jsst 13-0

9 9 W IS Ł A " \

18-3
Hartowna e rzeiaż nasion i nawozów sztucznych, artyku­

łów budowlanych, narzędzi rolniczych

Ludowe T  o warzy stwo wzajemnych ubezpteczeA
we Lwowie

przez czas wojny
W Nowym Sączu.

W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mato członków 
, WISŁY** a niema agoncyl, niechaj Inwalida woJskrr.Tr, 
lub piśmienny włościanin zgłosi się de Dyrekcyi „WIS11**, 
a otrzyma pouczenie I korzystny a Miel wy zambs*.

99L E K ** 1-5

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką p u o  
niosła swe biuro z dniem 18 kwietnia 1918 roku do nowego*

lokalu:

K R A K Ó W , S z e w s k a  1.  I * .
Z  porodu wyczerpania zapasu nasicn * e  p n q r t » » t e ^

f e n lc e  G a lic y . ,  R ynek e M n ;  N r  33 r f f i . S f S S  'HSS' p r,,i"°l<' ****
owacy# o atowarzyuzento *hm* podjjfi 

•L«s i płótno*, którą każdy otrzyma m żądam
Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kółka rclsfsi&go.

Poszukiifą chłopa* P ola k a  do tet ^  któsyb;
sajuiłowaftLe korci i rozumiał mą .

ropzna m x*  temren i ko*zm p&Łttągz, fpm&ia fj
łSTOar. W llkCba b o a U l,

„nar m. w, i
O su B i* , W  8 w « r « k *  1* 12.
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